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Wiedeń, 9 marca.
Zamknięty w dniu 5 lutego przy odgłosie 

trąb, czyneh i grzechotek parlament, otwiera 
jutro znowu podwoje dla posłów, zwołanych na 
pracą ustawodawczą. Zamknięcie Radj państwa 
miało na celu „uspokojenie umysłów", którego 
na ogół nie widać. O faktycznem uspokoi od ; u 
nie może też być mowy, jak długo n e usunięto 
przyczyny niezadowolenia, mającego swoje źró­
dło głównie w niezałatwionym sporze czesko- 
niemieckim. Jeżeli jutro radykali czescy przyj­
dą na posiedzenie Izby bez grzechotek i irnych 
instrumentów muzycznych, me będzie to bynaj­
mniej dowodem u s p o k o j e n i a  lub u z d r o ­
w i e n i a  sytuacyai, lecz będzie to raczej ob ja­
wem z m i a n y  t a k t y k i ,  oznaką świauomości 
niebezpieczeństwa, wynikającego ze sposobu 
walki, wybranej pizez Czechów w sesvi sty­
czniowej.

Posłowie czescy popełniają te same Wedy, 
nie rozróżniające walki w parlamencie od walk, 
możliwych, co najwyżej, na partyjnych zgroma­
dzeniach ivyborczych. Można pójść na takie 
zgromadzenie przeciwnika politycznego i rozbić je, 
gdy się tam jest w mniejszości, ale nie można 
tego uczynić w parlamencie. Jeśli się na zgro­
madzeniu party jnem przekrzyczy, wyprze prze­
ciwnika. jest możliwość zajęcia tara jego miejsca. 
Ma się do czynienia z jednym przeciwnikiem 
przed trybunałem własnych rodaków, rozstrzy­
gających o jednym lub drugim programie. Ina­
czej w panaruencie. Tutaj stają różne stronni­
ctwa. rozmaite narodowości, forum jest. zupeł­
n i1 obce, a nawet wrogie, inferesa poszczegól­
nych grup krzj żują się i ścierają. Kogo tu mo­
żna prznm< er; i gwałtem przekonać lub pozy­
skać5 Pięcioletnia obstrukeya Czechów przeciw 
Korberowi przyniosła narodowi czeskiemu wiel 
kie szkody bez żadnego pożytku. Faktyczną 
korzyść odnieśli Niemcy, a oprócz Czechów sa­
mych najwięcej ucierpiał wówczas jeszcze tylko 
parlament. Od czasu Taaffego żaden gabinet 
przed Kórberem, ani po nim, tak długo się nie 
utrzymał. Co więcej, wtedy powstało owo nie­
szczęsne „weto" niemieckie, wtedy zrodziła się 
obstrukeya niemiecka w Sejmie czeskim jako 
odwet za obstrukcję czeską w Radzie państwa.

Cztsi przekonali się w końcu o szkodliwości 
swej taktyki, przed którą Koło polskie od sa­
mego początku nadaremnie ich ostrzegało i prze­
szli do polityk i pozytywnej, która przyniosła im 
dopiero nowe zdobycze. W  latach 1905— 1908 
uzyskali też wiele W  sądach ich a częściowo i 
na poczt ie wprowadzono język czeski „via fa- 
cti", wywalczyli szereg nowych a ważnych po­
sterunków narodowych. Niestety nie trwało to 
długo. Prowokowani z jednej strony przez Niem­
ców, z drugiej podburzani przez żywioły rady­
kalne, dali się popchnąć na tory szkodliwe i 
zgubne. Trwa to dopiero kilka miesięcy, a bi ■ 
lans wykazuje już poważną sumę strat moral­
nych i materyalnjch i Sejm czeski wciąż jest 
bezczynny, „bumel" burszów niemieckich odby­
wa się mimo -wszystko każdej niedzieli na Przy ■ 
kopach w Pradze, wrażna pozycja  w gabinecie 
i wpływy na rząd utracone. Niemcy wyparli 
bardzo z rę c z n ie  Czechów' z rządu.

Hałaśliwa „muzykalna" obstrukeya okazała 
się krokiem najfatalniejszym, bo doprowadziła 
do zamknięcia parlamentu, do zachwiania jego 
powagi i do zakwestyonowania jego bvtu, a w 
końcu usunęła prowizoryczny gabinet urzędniczy, 
k tón  zastąpiono gabinetem stałym bez uwzglę­
dnienia życzeń delegacyi czeskiej. Być może, 
że nauczeni tem doświadczeniem Czesi wybiorą 
tern  inną skuteczniejszą taktykę, któraby ich 
przedowszystkiem wyzwoliła z odosobnienia, naj­
szkodliwszego w wralce parlamentarnej.

Jeśli obiegające dziś w parlamencie pngłosia 
o takiej zmianie taktyki się sprawdzą, to roz- 
poezyn Łjąca ste jutro „sesya marcowa" spro­
wadzić może doniosłe zmiany polityczne, które

wprawdzie nie objawią się natychnnasi, ale w 
sesyi poświątecznej okazać się mnszą, jako nie­
odzowna konsekwencja zmienionych stosunków. 
Z powrotem do normalnej czynności Rada pań­
stwa uzyska także swój wpływ, oddziaływać 
zacznie na ławę rządową, na fefcład gabinetu i 
ostatecznie także na politykę zagraniczną mo­
narchii. Sesya marcowa będzie krotką, a le  waż -  
n ą. Sz.

T e l e f o n e m
W i e d e ń  10 marca.

W  dzisiejszych artykułach dzienników o roz­
poczynającej się obecnie sesy Rady państwa, 
objawia się przekonanie, że w sesyi obecnej uda 
się załatwić najważniejsze sprawy. Jest jednak 
wątpliwem. czy po świętach parlament będzie 
również zdolny do pracy jak obecnie, jeżeli sto­
sunki m i ę d z y  C z e c h a i r i  a N i e m c a m i  
pozostaną nadal niewyjaśnione i jeże1 Sejm 
czeski nie wróci do normalnej pracy. Z kilku 
stron wyrażono już dzisiaj obawę, że po świę­
tach okaże się konieczność rządzenia na pod­
stawie § L4.

Emil jo bonów ptUsfawytk.
W  dniu 28 lutego pojawił się półurzędowy 

komunikat z zapowiedzą, że rząu pokryje na­
glącą potrzebę gotówki przez wydanie 1 rótko- 
terminowycb przekazów skarbowych na łączną 
sumę 220 milionów koron.

Operacya finansowa rządu nr > byłaby prawdo­
podobnie zupełnie poruszyła dvskusyi publicznej, 
gdyż wiedziano oddawna, że Austrya stoi w prze­
dedniu wielkich wydatków pieniężnych, a resztki 
zapasów' kasowych wyczerpane zostały już za 
poprzednika obecnego ministra skarbu. W ie­
dziano, wiele zapłacić musimy Turcyi w go­
tówce, wiedziano, że gorączkowa uzupełnienia 
zbrojeń i przygotowania do a k cji wojennej nr 
Bałkanie pociągną za robą olbrzymie wydatki 
pieniężne. Oczekiwano też wśród ogólnego za­
ciekawienia, jaką drogę obierze dr Biliński aby 
uniknąć dalszych, drogich zaliczek w rachunku 
bieżącym z konsorcjum wielkich banków au- 
stryackich, i zapewnić rządowi na pewien czas 
przynajmniej dostateczne środki do dalszego 
działania. Emisyę renty państwowej uważać na­
leżało za wykluczoną z góry. Wszak poło., a 
renty zeszłorocznej emisyi leży dotąd w central­
nych bankach wiedeńskich, wobec czego mu­
siałby rząd obecnie zgodzić się na znacznie 
niższy kurs emisyjny, czyli zapłaciłby za po­
życzkę o wiele drożej, niż w roku zeszłym. 
Nadto zdaje sobie rząd dokładnie sprawę z tego, 
że pojemność naszego rynku pieniężnego jest 
ograniczoną. Wydanie nowrej renty, utrudniłoby 
w  wysokim stopniu umieszczenie zeszłorocznej.

Minister skarbu uciekł się tedy do iormy kre­
dytu państwowego, używanej poprzednio nieje­
dnokrotnie i z powodzeniem. Z łatwością otrzy­
mał dr Biliński zgodę konsorcjum, złożonego z 
największych domów bankowych Auslryi na umie­
szczenie krótkoterminowych przekazów skarbc 
wych, wydanych nie wiele niżej „pari“, czyli 
po kursie bardzo dla rządu korzystnym. Prze­
kazy te. czyli bony skarbowe, o zysku 4 proc 
płatne są za 3 lata, a minister skarbu zastrzegł 
sobie i przed tym terminem prawo wykupu, z 
którego skorzystać może, o ile sytuacja na ryn­
ku pieniężnym tak się poprawi, iż okaże się 
korzystniejszą nowa emisja renty.

Pod względem finansowo technicznym jest ca­
ła transakeya rządu łatwo zrozumiałą i nie da­
je powodu do jakichkolwiek zarzutów.

Inaczej sie jednak rzecz ma z prawno-publi- 
czną stroną tego kroku, z jego charakterem 
konstytucyjnym. Oto minister skarbu ograniczył 
się jedynie do zasiąguięcia zgody komisji dla 
kontroli długów państwowych, biorąc na siebie 
całą odpowiedzialność za strzeżenie interesów 
skarbu państwa. —  A  było to rzeczą tem dzi­
wniejszą, że wydanie bonów skarbowych nastą­

piło zaledwie na kilkanaście dni przed zebra­
niem się parlamentu który jedynie w drodze 
ustawy pozwolić może na obciążenie skarbu 
państwowego em isją nowych papierów kredyto­
wych. —  Dr Biliński nie odmówił sobie zresztą 
konstytucyjnego upozorowania śmiałej transak- 
cyi pieniężnej rządu i powołuje się w ogłosze­
niu swojem na cały szereg ustaw. Jakkolwiek 
jednak cały szereg dat i dzienników praw pań­
stwa wygląua bardzo imponująco i wzbudzać 
powinien lojalny szacunek, łatwo się jednak z 
ich treśfi przekonać, że me mają one najmniej­
szego związku z obecnym brakiem gotówki w 
kasach państwowych. Są to dość przestarzałe 
upoważnienia rządu do zabezpieczenia sobie środ­
ków na budowle portowe w Tryeście, na regu- 
lacye rzek, na wykupno niektórych kolei lokal­
nych, na nadzwyczajne potrzeby armii i m arj- 
narki z roku 1907 i t, d.. przjrczem odnośne 
ustńwy mówią przeważnie o pokryciu wydatków 
drogą emisyi renty.

Argumenty rządu nie wytrzymają z pewno­
ścią krytyki konstytucyjnej, do której nadarza 
się parlamentowi znakonrta sposobność. —  Jak 
zresztą z jednej strony podziwiać wypada od­
wagę rządu, że bez skrupułów obiera najwygo­
dniejszą w danej chwili drogę do zabezpiecze­
nia sobie potrzebnych kapitałów, tak z drugiej 
życzyć t\iko można Radzie państwa, aby przez 
przywrócenie normalnej pracy ustawodawczej i 
przez wewnętrzną konsolidację uczyniła na przy­
szłość niemożliwą tego rolzaju . wybujałą sa­
modzielność finansową rządu. Dr Bvd. B.

- w -

10 aronie „ziejtów stanu**.
(Interpelacja Popoyića —  Litrrat prowokator. —  Ż r 'd ło  
propagandy wielkoserbskiei i w ie lk ,chorwackiej. —  Na- 

stic-kzief. —  Rczpiawa o zdradę stanu)

Poseł do parlamentu węgierskiego dr Dusan 
P o p o v i ć ,  wniósł jeszcze w miesiącu lutym 
bardzo ostrą w Sejmie węgierskim interpelację 
w sprawie „rielkoserbskiej propagandy „li­
terata" Gjorgja N a s t i t a ,  głośnego denun- 
cyanta i prowokatora serbskiego, który całą 
aferę o „zdradę stanu", r,d dawna przygotowy­
waną, wywołał i do kolosalnymi rozmiarów roz­
dmuchał. W  interpelacji zwróconej do prezy­
denta ministrów Wgkyrji go, zapytano, czy ma 
jest wiauomem, iż C. Nastić, jako a g e n t - p r o -  
w o k a t o r rządu bośniackmgo, wywoływał w 
Sarajewie strajki robotnicze i niepokoje, do­
prowadzając do ul:cznego starcia między Ser­
bami i Chorwatami. Sam prowokator wykrzyki­
wał podczas tych rozruchów'.- „ N i e c h  ż y j e  
P i o t r  K a i  a g j o r g  j e v i ć£f, wskutek czego 
został zasądzony przoz bośniacką policyę na 
karę 200 koron. Jakżeż*- pogodzić zatem ten 
wyrok za zwyczaine przestępstwo policyjne ze 
sposobem traktowania podobnych do mego po­
stępków. uwięzionych 53 Serbów, z których 
większość zupełnie tego rodzaju okrzyków nio 
podnosiła. Na podstawie tylko fałszywych de­
nu n cjacji uwięziono ich i obecnie proponuje 
się dla uich — s z u b i e n i c ę !

Prezydent ministrów nazwał tego człowieka 
„ l i t e r a t e m " ,  a wiadomą powszechnie jest 
rzeczą, że Nastić, jako nieukończony filozof, 
jest człowiekiem bez wszelkiego zajęcia, a mi­
mo tego żyje bardzo dostatnio, mając zawsze 
na zawołanie znaczne sumy pieniężne, choć 
własnego majątku nie posiada i nigdzie nie za­
rabia.

Na jakiej podstawie daie mu się tytuł „lite­
rata"? Rozumie się, na podstawie broszury 
. . F i n a l e " ,  odkrjw rjącej rzekome sprzysięże- 
nie przeciw całości Austryi. A le zapomniano, 
że ten sam „literat" napisał w swoim czasie 
inne „dzieło" p. t „ J e z u i c i  w B o ś n i " ,  
d r u k ó w*  a n e  w* S e r b i i .  Cóż mieści się w tej 
książce? Oto iiajostrzeisze napady n a  a r c y ­
b i s k u p a  S t a d l e r a  .. Bośni, nie tylko 
z powoau jego k a t o l i c k i e j  p r o p a g a n d y ,  
ale i z powodu osobistych jego „grzechów",

jak chciwości, nierzetelności w obracaniu pu­
blicznym groszem krzywdzenia wiernych a bar 
dzo biednych Bośniaków i t. p. Najwyraźniej 
cała broszura była zwrócona przeciw p r o p a ­
g a n d z i e  k a t o 1 i c k o-c h o r w a c lc i e j w B o- 
„ n i, a ogłoszona w Serbii, aby wywołać odpo­
wiednie oburzenie, zawiść i r e a k c j ę  w ś r ó d  
S e r b ó w .  Działalność ta patryotyczna Nastića 
w Serbii nie przeszkadzała jednak wcale, że 
zaraz po powrocie do Chorwacyi, zaczął on 
wchodzić w konszachty z politycznym współ­
wyznawcą arcybiskupa Stadlera, znanym przy­
wódcą partyi w s z e c h c h o r w a c k i e j  drem 
F r a n k i e m .

TaK więc Nastic rzekoraem odkryciem kato­
lickiej propagandy w Bośni i zdemasKowaniem 
je j w sposób uderzająco krzykliwy w Serbii, 
starał się wywołać protest i przeciwdziałanie 
Serbów, aby je mógł następnie zużytkować przy 
„odkrywaniu" propagandy wielkoserbskiej.

W  atakach na a r c y b. S t a d l e r a  nie prze­
bierał prowokator wcale miary i środków. Naj­
wyraźniej głosił i risał, że Stadlerowi napły­
wają pieniądze z Rzymu, Paryża, Lyonu, W ie 
dma, Salcburga, Monachium i Berlina jedynie 
na celo propagandy katolickiej. W  książce 
wspomnianej przytacza nawet odpisy z ksiąg 
bank krajowego i to kopie poumesionych cze­
ków lyońskich. kopie czeków „Guerin et fila 
Lyon", lub „Sociato Generale", lub wreszcie 
a rcybisk upa zagrzebskiego, P  o s i 1 o v i ć a , kf óry 
stale przesyłał do Bośni zapomogi na c e l e  p o ­
l i t y c z n e .

Nastić ośmielit się nazwać arcyb. Stadlera 
wprost spekulantem, który frymarczy dobrami 
duchownemi na korzyść partyjną i na cele pro­
pagandy. A  jaką drogą do tego doszedł ów bez­
czelny prowokator, trndno dociec, gdyż arcyb 
Stadler z zasady nikomu się nie zwierzał ani 
nie zdawał sprawy z obrotu pieniędzy przysła­
nych na cele akcyi katolickiej w Rośni Jedyne 
tylko wyjście z tego błędnego koła i wyjaśnię 
nie niesłychanie śmiałych, a bardzo prawdopo­
dobnych denuncjacji jest to, że Nastić otrzy­
mał wszystkie te dokładne inform acje wprost 
od tych. :o  go wysłali, jako ageuta-prowokatora, 
do Serbii.

Wń domą też powszechnie jest rzeczą, że 
Nastić następnie, po powrocie z Serbii, w tym 
jedynie celu wywoływał b ó j k i  i s t r a j k i  
w S a r a j § w i e , wi watując na cześć króla 
Piotra, aby tylko pobudzić Serbów do podobnych 
ekscesów* i zwrócić ich uwr.gę na siebie, jako 
na gorliwego p a t r y o t .  ę.

Po głośnych starciach Serbów z Chorwatami 
w r. 1906, których głównym sprawcą, jak się 
później pokazało, bj*ł jedynie Nastić, powraca 
zręczny agent znowu do Serbii, ale drogi z po­
wrotem mu nie zamknięto, przeciwnie każdej 
chwili w o^ e miał przejście do Bośni i Chor­
wacyi, powracał więc i wyjeżdżał raz po raz.

Co więcej — ten sam człowiek pojawia się 
w Serbii zaw-sze w sposób tajemniczy, jako re­
wolucjonista, m ę c z e n n i k  s p r a w y  n a r o ­
d o w e j ,  prześladowany przez władze bośniac­
kie. Pojawia cię w różnych stronach granicy 
serbskiej, ukazując naiwnym pod surdutem rÓ£ 
pierwszego „dzieła" swego o Jezuitach w Bo­
śni, i głosząc, że uciekać musi przed prześla­
dowczym rządem bośniackim pod zmyślonem na­
zwiskiem B o s k a  P e t r o v i ć a  A  tymczasem 
pokazuje się —  co zresztą dobrze poinformowa­
nym nigdy nie było zagadką —  że patryota 
Nastić na łodzi przeprawiał się przez Sawę, z 
certyfiKatem serbskim w kieszeni, który dosta­
wał za interwencją tego sanmgo L  a z e D i m i- 
t r i j e v i ć a, co poprowad7.ił s e r b s k ą  d e p u- 
t a c y ę  z B o ś n i  przed tron cesarza, zaraz po 
aueksyi. Z tym samym przedstawicielem au- 
s t r o f i l ó w bośniackich pozostawał Nastić w* 
bliskich stosunkacn. który w*ydaje czasopismo 
„Dan„ („D zień"), czasopismo na wpół rządowe 
stojące najwierniej przy tronie i uynastyt

Wszystko to tylko najdobitniej dowodzi, że 
Nastić miał silne oparcie w s f e r a c h  r z ą d o ­
w y c h  w krają, i opierając się na ścisłych, in­

formacjach. sranitą l zaczerpniętych, w ichry ł 
następnie pomiędzy Serbami w Chorwacji, B o­
śni i w samem Królestwie; aby zdradzając im 
rzekomo t a j n ą  d z i a ł a l n o ś ć  k a t o l i c k n -  
c h o r w a c k ą  w ziemi ich okupowanych, zje­
dnać sobie zaufanie serbskich noiityków i na­
stępnie tem łatwiej i przy bardziej ucbWy Cny n 
poszlakach wy.nyśhć propagandę wielko - serb­
ską. Nadto Nastić, począwszy już od r. : 906, 
bierze żywy udział w akcyi, skierowanej ku te­
mu, by z pomocą szeroko obmyślanego, podstę­
pnego, n a  i n t r y g a c h  opartego planu, doko­
nać ważnych politycznych zmian, i  nii-nowicie 
z n i s z c z y ć  d z i e ł o  r e z o l n c y i  w R j e c e ,  
t. j. n o w y  k u r s  w p o l i t y c e  m a d z i a r ­
s k i e j  i n o w y  k u r s  w p o l i t y c e  s e r b o -  
c h o r w a c k i e j ,  o p a r t y  n a  p o r o z u m i e ­
n i u  M a d z i a r ó w ,  S e i b o w  I C h o r w a ­
t ó w !

Pohulniowo-słowiański A z i e f - N a s t i ć  sam 
pośrednio popiera ten sąd o sobie, kiedy na 
str. 12 swego „Finala" mówi o przyczynach 
swej rzekomej „ucieczki" do Serbii. „W tedy, 
ścigany prze:1 bośniackie władze sądowe i poli­
tyczne, oddany pod najostrzejszy nadzór po!i- 
tyjny —  ledwie doczekałem się chwili, by się 
wyrwać z czelności rozsierdzonych tyranów".

Takiemi słowy działał Nastić na współczują­
cych 7 dolą w’jgnańca-patryoty Serbów*, w tak 
bezczelny sposób prowokował oburzenie przeciw 
Austryi. A  tymczasem ten sam „patryota serb­
ski" najspokojniej pracował dla swoich „tyra­
nów", będąc w służbie bośniackiej policji, na 
co wskazuje ta okoliczność, że po zajściach an- 
tydynastycznych w Bośni, n ie  o t r z y m a ł  ż a ­
d n e j  k a r y ,  prócz owych 200 kor., (które nie­
zawodnie za niego zapłacono!), a dalej, że się 
potem z jakich dziesięć razy pojawiał w Au­
stryi, p o w r a c a j ą c  z S e r b i i  do tege znie­
nawidzonego niby „piekła rozsierdzonych tyra 
nów" w Sarajewie, że się z u p e ł n a  b e z p i e ­
c z n i e  i s w o b o d n i e  przechadzał nie tylko 
po stolicy Bośni, ale nieustannie wojażowmł to 
z S a r a j e w a  d o  P e s z t u ,  to  z P e s z t u  do  
W i e d n i a .

Najwidoczniej czuwały dobrze nad Nastićem- 
Aziefem te czynniki, którym na nim bardzo za­
leżało, którym oddał nieocenione usługi sw*ym 
talentem „literackim" i poświęceniem „patryoty".

ToC7.ąca się obecnie w Zagrzebiu rozprawa o 
„zdradę stanu" zapewnie rolę Nastića w yśw ietl.

Pajo.

zgodo
Wilno, 5 marca

W  stosunkach polsko-litewskich mamy do za­
pisania fakt ważny, który spraw*ę zgody pol­
sko litewskiej posuwa o znaczny krok naprzód 
i moża stać s.ę podstawą do zupełnego, zgo­
dnego uregulowania nieporozumień polsko-lite- 
wskich, podsycanych przez Rosyę w dotrze zro- 
zumianem przeprowadzeniu zasady: „Divide et 
i rap era!" Inicjatyw a do tego kroku wyszła tym 
razem ze sfer duchowieństwa, w łonie którego 
zatliło się w ostatnim okresie owo nieporozu­
mienie, będące źródłem tylu bolesnych uczuć. 
I wdaśnie z tego względu dobrze się stało,^że 
to samo duchowieństwo, opatrzywszy się w* po­
rę, po smutnych doświadczeniach wzięło in ic ja ­
tywę do przywrócenia zgody i uzdrowienia sto­
sunków polsko-litewskich, na pożytek wspólnej 
sprawcy i szczęścia obu bratnich narodów

Jątrzący zatarg językowy w kościołach aa 
Litwie, był głównem zarzewiem nieporozumie­
nia, jakie przeniosło się ze sfery religijnej na 
tnne także dziedziny życia n a r o d o w e g o  i poli­
tycznego i wywoływać poczęło zgubny i szko­
dliwy dla obopólnego rozwoju antagonizm.

Z mieyatywy administratora dy^cezyi wileń­
skiej ks. Kazimierza M i c li a 1 k i e w* i c z a, od­
był sie w dniacn 3 i 4 marca w Wilnie ziazd pod 
przewodnictwem duchowieństwa dyecezyaluego, 
celem omówienia i zażegnania sporu polsko-li-

01 Kraju iumutów.
(Niewesoły żarcik).

6  (Ciątr dalszy.)

—  Bez wyruszeń? Wam się zdaje, że życie 
takiej nauczycielki z przed 25 lat płynie spo­
kojnie. jat rzeka nizinna. Wam się zdaje, że 
oaszem zadaniem jest wryuczenie was czytania 
i tabliczki mnożenia, że jesteśmy automatem, 
pedantyczną maszyną, że nie mamy wyższych 
celów, wyższych myśli, że żyjemy życiem śli­
maka.

Panna Anna mów a w rozdrażnieniu, co pannę 
Ai ę niemało zdziwiło.

—  Ależ paniusieezko...
—  A  tymczasem każda myśl powierzonego 

baru dziecięcia, jest nam drogą, przez te myśli, 
które badamy, wchodzimy do jego duszn, a po­
znawczy glebę, wytywairy chwasty a siejemy 
now*e ziarna na złoty plon. A  więc wzruszeń 
mamy dość, gdy zejdzie zdrowe ziarno, lub gdy 
plon zgnije na pniu...

— A przecież... przecież my d^iś inne,
—  O tak! Dziś nie dacie sobie w duszę zaj­

rzeć, jesteście samodzielne, a gdy drzewinka 
J iyt szybko wybuja, rośnie krzywo. Tak wy 
dziś inne; dzisiejsze dziewczę w dwunastym 
roku jest nerwowe — wy dzisiaj wszystko czy­

tacie i nikt nie ma prawa zakazać wam czego­
kolwiek. Dziś dla was niema tajemnic, niema 
rojeń złotych, niema iluzyi, niema mhidości... 
Dzisiaj są same dzieci —  starcy.^ Dziś każde 
z was chce w* jakikolwiekhądź sposób zabłysnsć, 
a gdy mu brak iskry bożej, sztukuje braki egzal­
tacją.

—  Nie, tylko my dziś żyjemy dla idei.
—  Alhoż dawniej nie było ludzi idei? Czemźe 

był Kościuszko5 Gzem nasi wieszcze? Ale co­
fnijmy się jeszcze dalej wstecz. Małoż mieliśmy 
koDiet bohaterek? Przejdź dzieje historyi ojczy­
stej, przejdź historyę Rzymu i ecyi?

—  I... to są bajki, któremi nas niańai uąy-j
P*& - , .  .

—  Ot i znów mówi z ciebie nie własna
myśl, ale tego młodego pana. laóry mc i niko­
go nie nzna prócz siebie... a szkoda... szkoda!

— Kogóż to taka szkoda, pan i en ko 5
—  I ciebie, i jego i tej gromadki wam po­

dobnych, którzy dążycie nie wiedząc dokąd, i 
wciągacie młodszych, nie wiedzieć po co, bo 
wszak żadne z was nie wie czego żąda... Szko­
da waszej młodości, bo ją marnujecie, szkoda 
waszej inteligencyi, bo ją  zaprzepaszczacie i 
po co? na co? dlaczego? jakich dróg szukacie^ 
wy... dzieci?...

—  Szukamy odrodzenia.
—  A ! czyż to coś nowego? Wszak przed 

całym wiekiem młódź iuż do tego dążyła.
Dalej z  posad bryło świata.
Nowemi cię pchniemy tory,

A ż opleśn ialej zbyw szy  się kory,
Z ielone przypom nisz lata.

Ale już chłodno być zaczyna —  może pój­
dziemy.

— Owszem, odprowadzę panią
—  To raczej ja ciebie odprowadzę; mnie sta­

rą, nic złego spotkać nie może.

Rozgniewana na samą sieoie zbudziła się pan­
na Ara wczesnym rankiem. Bo i jakże r „  mia­
ła się gniewać, gdy ej się znów przyśnił 1 ai 
mamutów,. Ale jakoś inaczej, niż ostatniej no- 
c j ,  pogodniejsze i jasnern słoukiein oświecony, 
i mateczkę widziała przy gospodarstwie, i 'jca, 
stojącego z ekonomem na łanie wśród młi‘dzie- 
ży.. A kłosy padały pod sierpami, jedne złot° 
pełne, inne czarne, zepsute i dziwna rzecz tu 
i owdzie wychylała się z czarnego kłosa to gło­
wa Alfa, to złotowłosa główka „szalonej Ewki", 
o której wiedziały, że mieszka razem z kolega- 
medykiem... i chwaliły jej postępek, który dowo­
dził, że wyzwoliła się z głupich przesądów...
A w altance jaśminowej siedziała babunia i roz­
mawiała z panną Anną. To wszystko był sen, 
ale panna Ara zła, że ją jakaś filisterska tęs­
knota do domu ogarnęła, zła, że nie dorosła do 
rozumu takiej Ewki, która drwi z łez matki i 
ojca, i nie chce ani ślubu wziąć, ani rozłączyć 
się z swym królewiczem 

...Gdy się znajdziesz na łonie rodziny zaraz 
sobie z p;ersi wydiapiecie coś, co się sercem 
nazywa.., Doskonale jej utkwiły w pamięci słowa

kolegi Alfa, a panna Ara pod żadnym warun­
kiem nie chce wydrapywać sobie żadnych sen­
tymentalnych uczuć tęsknoty do ojca i matki
i do babuni a to, co się tara w piersi tłucze 
na wspomnienie tych wszystkich drogich twa­
rzy, to zamilknąć musi, bo iune teraz czasy, 
inni ludzie, inne prądy. Ale mimo tych per- 
swazyj, częściej teraz zaglądała do dawnej swej 
guwernantki na pogawędkę.

—  Niemasz pojęcia —  mawiała panna Anua — 
jakbym ia chętnie pomagała takim panom \.l- 
foin, gdybym była bogatą.

P tywdy? Ale on tego nie pragnie, on 
tak niewiele potrzebuje.

— G tyby miał więcej, widziałabyś jakbv się 
zmienił. ”

—  Nigdy
—  D i Bug, że dożyję tego, Ukończy uniwer­

sytet, z la doktorat, przeniesie się na praktykę
miasteczka ożeni się, będzie sypiał na ma­
lcach, będzie bywał w kasynie raieszczań- 

s sra. może nawet prezesem zostanie, ale gdy 
hędzie miał córki, jestem pewną, że ich na uni­
wersytet nie poszle.

Takto, i to pani... pan1 jest przeciwną
kształceniu się kobiet5

Mylisz się Basiu, chcę, aby się kobiety
kształciły. Niechaj będą profesorami, lekarzami, 
idwokatomi, niechaj zasiaaają na katedrach,
ale niechaj w żadnej okoliczności nie zapomi­
nają, że je natura kooietami stworzyła. Niecnaj 
każda z nich z sondą lub nożem ukrytym w 
ręku. nad kodeksem lub na profesorskiej kate­

drze, w sali redaktorskiej, czy w biurze sądo- 
wem będzie kobietą z w’szystkierai właściwo­
ściami swej płci. Oto czego chcę, moja Basiu- 

Drugie półrocze nniwersvtecKie chyliło się 
ku końcowi, jeszcze z całym swym wdziękiem 
przekwitaiącOj piękności, obsiadła drzewa i kwia­
ty w ogrodach i parkach zamiejskich.

Dhigiemi szeregami snuty się młode pa^y za 
miasto; dziewczęta z rozmyślnem niedbalstwem 
ubrane, młodzi Indzie OKryci w peleryny w i­
chrem podszyte

Panna Anna szła na zwykłą swą przechadzkę. 
Żal jej było biednych studentów, którzy bądź 
co bądź z bohaterstwem znoszą swą nędzę, ni“ 
odwarzy się jednak przyjść żadnemu z tych 
bogów z pom ocą.. Szła panna Anna za młody­
mi, bo młodzież lubiła stuchaia urywków roz 
mowy... Odbywał się i tu flirt, jeno śmielszy 
niż w salonach, uprawiany przez uapół-dzieci... 
Jaoym to do lalek a żołnierzy ołowianych ze­
gnała — myślała z goryczą i pilnie przeglądała 
posuwające się szereg' czyli w nich swej Basi 
nie ujrzy. Ale nie, niema jej i pewno dzisiaj 
juz nie Dędzie, bo oto pan A lf sunie, otoczony 
szarą gromadką, a jej in,ędzy nimi niema. I 
przez kilka dni szukała jej wśród rozbawionej 
młodzi nadaremnie i to ją  cieszyło i promyk 
nadziei wlewało w duszę

(Dok. nast.)



2 Nr 112. N O W a  R E F O R M A . wroaa, 10 Marca 1909.

tewsmego. Na zjazd przybyła przeważna część 
kleru dyecezyalnego o b u  n a r o d o w o ś ć '

Uczestnicy zjazdu podzieliwszy się fia dwie 
grupy: p o l s k ą  i l i t e w s k ą ,  każda pod prze­
wodnictwem ks. administratora, poświęcili oso­
bne posiedzenie dla wyświetlenia całej sprawy. 
Po długich a wyczerpujących denatach, w cza­
sie których wysazano dużo dobre woli i ogól­
nej dążności, powzięto uchwały w jecinei i dru­
giej grupie i zaakceptowano je  na wspólnem 
posiedzeniu obu sekcyj, odbytem w dniu 4 bm. 
Nie podając szczegółowej treśc; uchwał, zazna­
czamy. ze jak jedna tak druga g rupa stanowczo 
p o t ę p i ł y  wszelką agitacyę szowinistyczną z 
tej lab owej strony, narzucanie komukolwiek 
jaaiegobadz języka, lątrzeme stosunków naro­
dowościowych za pomocą prasy, oraz zaprote­
stowały przeciwko działalności wszelkich burzy­
cieli porząuku w kościołach i parafiach, odrzu­
ciły i potępiły używanie kościoła za arenę 
walk narodowościowych, postanowiły czynić 
zadość potrzebom ludu z uwzględnieniem w dusz­
pasterstwie praw językowych n a w e t  m . n i  
m a l n e j  m n i e j s z o ś c i ,  w równej m/erze 
szanować prawa i uczucia każdego z narodow, 
bynajmniej me stawiając przeszkód prawidło- 
wemn rozwojowi kulturalno-społecznemu Pola­
ków i Litwinow.

Na posiedzeniu tern, w mow ie programowej 
ks. administrator M i c h a l k i e w i c z  zaznaczy i. 
że nreguiowanie stosunków narodowościowych 
w kościele i parafii, poleca wyłącznie kapłanom, 
przyczem podaje podstawowe wskazówki, któ- 
remi mają się kierować co do porządku nabo­
żeństwa w poszczególnych parafiach. W  każdej 
parafii o ludności mieszanej. powinien być ka­
płan, znający oba języki; kazania, kacechizacya 
w każdą niedzielę i święta bezwarunkowo mają 
być w obydwróeh językach; śpiewy zaś i inne do­
datkowe nabożeństwa maja być odprawiane tak, 
żeby i mniejszość nie była ich pozbawiona w 
swoim jęzvku

Ustanawia się stała komisya, złożona z czte­
rech księży, po dwóch z każdej grupy i piątego 
prezesa, przez władzę dyecezyamą mianowanego; 
do komisyi tej zostali obrani ks kanonik Stan. 
Jasieński, ks. Józef Kuchta, ks. Alfons Petrulis 
i ks. Józef Songin. Prezesem został mianowany 
ks. prałat Jan Kurczewski Komisya funkoyo 
nuje na wypadek nieporozumień narodowościo­
wych w parafiach Uporządkowanie kwestyi ję­
zykowej w Wilnie ks. administrator rezerwuje 
sobie.

Prócz powyższej Komisyi wybrana została je­
szcze druga komisya, złożona z pięciu osób/m ia­
nowicie: ks. kanonika Czerniawskiego, ks. Ej- 
Jzi itowicza. ks. Moczulskiego, ks. Nowickiego, 
i ks. Songajły. Zadaniem tej komisyi będzie u- 
regmowanie opłat za posługę duchowną, wypra­
cowanie projektu ubezpieczenia księży na wy­
padek choroby i niezdolności do pracy i ułoże­
nie jednostajnych norm wynagi odzenia dla wi- 
saryuszów.

Obrady zakończył ks kanonik Michalkiewicz 
dłuższem przemówieniem, w którem wzywał go­
rąco wszystkich uczestników zjazdu do pracy 
nad ludem szczerze apostolskiej i czysto kultu­
ralnej.

skiego na interwencyę mocarstw, tłómaczą w 
następujący sposób:

Ostatniej soboty nadeszła tu odpowiedź Ro- 
syi na projekt noty, wysianej przez rząd serb­
ski do PetersDurga do zaopiniowania. Nim je­
dnak Sergiejew zdołał projekt noty, zatwier­
dzony przez Izwolskiego, wręczyć rządowi serb­
skiemu, zjawił sie poseł anstro-węgiersai hr. 
F o r g a c h  u ministra spraw zagranicznych 
Milovanowicza i wręczył nui n o t ę  a u s t r y a -  
c k ą. Przez to Austrya u b i e g ł a  F«syę a 
Izwolski wobec zmienionej sytnacyi, w y c o f a ł  
p r o j e k t  n o t y  s e r b s k i e j .  Rozpoczęły się 
n o w a  r o k o w a n i a  między Belgradem a Pe­
tersburgiem, co do odpowiedzi na kroki mo­
carstw

W czoraj wieczorem Sergiejew przywiózł rzą­
dowi serbskiemu p r o j e k t  o d p o w i e d z ą  
która m a b y ć  d z i ś  o g ł o s z o n a .

Prezydent skupczyny o sytuacyi.

P e t e r s b u r g .  Belgradzki korespondent ,.Now. 
Wrem.“ ogłasza następującą rozmowę z prezy­
dentem iKupczyny S t o j a n o w i c z e m ,  który 
oświadczył.

"lópozycye rządu rosyjskiego w Belgradzie 
zrobiły w Serbii p r z y k r e  w r a ż e n i e ,  ponie­
waż przypuszczają, że Rosya uczyniła to ua ży­
czenie w r o g ó w  S ł o w i a n .  Mima to spodzie­
wa się naród serbski, że rząd rosyjski wróci 
na jedynie słuszne stanowisko i udzieli Serbii 
pomoc/ .  W każdym razie jestem przekonany, że 
Serbia n i g d y  n i e  r o z p o c z n i e  bezpośre 
dnich rokowań z Austro-Wegrami. —  C z a r n o ­
g ó r a  pójdzie z nami zupełnie solidarnie Przy­
rzeczenia Austryi udzielenia nam koncesyj eko­
nomicznych nie mogą być uważano za opłacenie 
wolności naszych braci w Bośni i Tierc^gowi 
nie.

(£ oczeKiainniu oMsiIzi.
Dzisiaj podobno pojawić się ma u r z ę d o w a  

o d p o w i e a ź  Serbii na notę austryacką. Od 
treści tej odpowiedzi, inspirowanej przez Rr>syę, 
zależeć będą l o s y  p o k o j u  i w o j n y .

Dzisiejsze depesze poranne, które tutaj za­
mieszczamy, Gómaczą proceder opóźnienia się 
tei odnowiedzi, na którą z niecierpliwością wv- 
«zekuj0 dzisiłj Europa Jeżeli Rosya stanie po 
stronie radykalnych żywiołów seibskich, prą­
cych za wszelką cenę do wojny, w y D u c h n ą ć  
m o ż e  k o n f l a g r a c y a  e u r o p e j s k a .  Sy­
tuacja więc jest bardzo naprężona i niebez­
pieczna.

Ale aie jest una rozpaczliwą. E u r o p a  n i e  
i y t z y  s o b i e  w o j n y .  Nie życzy jej sobie w 
pierwszym rzędzie Prancya. główna Wierzyciel- 
La Rosy1 W  razie wybuchu wojny między 
A istryą . Rosyą, rietylko miliardowe pożyczki 
Francyi byłyby zagrożone, ale Francya mogła­
by się znaleść w konieczności pospieszenia Ro- 
# i  z pomocą zbrojną przez zaatakowanie Nie- 
ni.ec, jako alianta Austryi. Do tych ostateczno­
ści Francya dopuścić me chce za żadna cenę 
r występuje z coraz to nowemi propozycjami 
mlei-wency. mocarstw europejskich, .TMen z  no- 
wjeh takich projektów znajdą czytelnicy w za­
mieszczonych tutai telegramach.

Serbia spotyka się ze strony Turcyi z bar­
dzo poważnej natury pizeszkodami w t r a n ­
s p o r c i e  a m u n i c y . .  Okoliczność ta powinna 
przypomnieć partyi wojennej w Serbii, ze pro- 
v&azeuk wojny z Austryą, która, jak się zda­
je, j e s t  j u ż  do  n i e j  p r z y g o t o w a n ą ,  nie 
będzie rzeczą łatwą.
T e l e g r  „ N o w e j  R e f o r m y "  z 10 marca- 

Konferencya bałkańska.
B e r l i n  „Beri. Tagbi.“ , omawiając sytuacyę 

bałkańską wvwrodzi, że coraz bardziej okazuje 
się prawdopodobieństwo r o z d z i a ł u  żądań 
serbskich na takie, które mogą być załatwione 
przts bezpośrednie rokowanie między Wiedmein 
a Bpi gradem, i tak i e, które mają być załatwione 
n i k o n f e r e n c j i  b a ł k a ń s k i e j ,  a które 
odnoszą sie do stanowiska międzynarodowego 
oerbii, co do uznania Serbii jako państwa du- 
najowego. Wiedeński berliński urząd spraw 
zagranicznych nie miałby przeciw takiemu za­
łatwieniu sprawy mc do zarzucenia. Jak sły­
chać, przypuszczają, że i w Paryżu z g o d z ą  
s i ę  n a  to, i że  to stanie się podstawą do poro­
zumienia.

P a r y ż .  Dziennik „Liberte" dowiaduje się 
w sprawie noty serbskiej, że prawdopodobnie 
uwzględni ona także ostatni krok hr Eorgacha, 
przez co nmożliwiou« hędzio r o z p o c z ę c i e  
p e r  t  r ąk.t a c y  j między Wiedniem a Belgradem, 
następnie mocarstwa, dla uniknięcia pozorów 
presyi, w drodze mterwencyi w Wiednin doręczą 
z a p r o s z e n i a  na  k o n f e r e n c j ę .  Wg; gr- 
kie mocarstwa zgadzają się, aby A ustro-Węgry 
jes, cze przed rozpoczęciem się konferanoyi, za­
warły b e z p o ś r e d n i ą  n g o d ę  z e  S e r b i ą .  
Przez ter krok w Wiedniu przygotowaną ma 
być jedyme międzynarodowa r a t y f i k a c y a  
austro-węgierskiej akcyi.

Rosya wobec odpowiedzi serbskiej.
B e l g i  a d  Opóźnmnie odpowiedzi rządu serb-

AmuL.ii ya dla Serbii.
S a l o n i k  a. Parowiec „Krym* ze 170 tonami 

m a t e r y a ł n  w o j e n n e g o  na pokładzie, wo­
bec tureckiego zakazu przewozu materyału wo­
jennego, wyładował transport w porcie Pireus, 
Transport ten będzie z p o w r o t e m  o d e s ł a ­
n y  d o  F r a n c y  i. Porowny serbsk. krok w ce 
lu otrzymania pozwolenia ua przewóz dynamitu 
rzekomo potrzebnego dla kopalń, p o z o s t a ł  
b e z  s k u t k u .  Jak słychać, w Brukseli nrzy 
gotowanych jest bO ton p r o c h u  do przewozu 
do Serbii.

K o n s t a n t y n o p o l .  Kwestya przewozu serbs­
kiego materyału wojennego jest jeszcze przed­
miotem spornym w kołach dyplomatycznych 
Serbia twierdzi że były w. wezyr udzielił < 
g  ó 1 n e g o pozwolenia na przewóz wszystkich 
transportów materyałów woiennych. W obec te­
go Porta zapytała Kiamila paszę, czy rdzielił 
tego pozwolenia, c z e m u  t e n ż e  z a p r z e c z y ł .  
W  kołach Porty panuje przekonanie, że Turcy a 
nie powmna oamaw iać przewozu ze względu 
na żądanie innych mocarstw, lecz jedynie ze 
względu na w la s  n y i n t e r e s  p a ń s t w o ­
w y . W szyscy wojskowi stają zdecydowanie 
p r z e c i w  pozwoleniu przewozu. Serbowie są 
ze stanowiska Turcyi n i e z a d o w o l e n i .  Hil- 
mi pasze po onegdajszym kroku serbskiego 
posła obiecał, że kwestya ta rozstrzygniętą Dę- 
dzie przez radę ministsryalną. Po południu o- 
biegała wczoraj pogłoska, jakoby Serbia zdołała 
otrzymać obietnicę F  ancyi, że poprze żądania 
Serbii w sprawie możności zapłacenia dostaw.

j Misya Rifaafa paszy. '
P e t e r s b u r g .  Podług informacyj pertrakta­

c je  ministra spraw zagranicznych Riiaata pa 
szy w Fetersbnrgu nie postępują naprzód, ale 
zdaje się, że kontrpropozycja z o s t a ł a  p o ­
g r z e b a n a .  Co się tyczy rosyjskiej propozy 
cyi, to, zdaje się, że zostanie ona z rezygnacyą 
przyjętą, aby bałgarską kwestyę możliwie naj­
prędzej załatwić.

P e t e r s b u r g .  Wczoraj wieczorem odbyła 
się w ministerstwie skarbu konferencja Rifaata 
paszy, tureckiego ministra spiaw zagranicznych 
i Kokowcewa, rosyjskiego ministra skarbu z d e ­
legatami bauku otomańskiego i innymi eksper­
tami finansowymi w sprawie u m o w y  t u r e c -  
k o - b u ł g p r s k o - r o s y j s k i e j .  Siychać na­
wet, że ostateczna nmowa została na tej kon­
ferencji p o d p i s a n a .

B e r l i n .  Oczekują tu dziś przybycia ture­
ckiego ministra spraw zagranicznych R i f a a t a  
p a s z y  w powrocie z Petersburga. Zabawi on 
tn kilka dni, będzie konferować z B ii 1 o w e m 
i sekretarzem scann S c h i i n e m ,  poczem wyje- 
dzie ponownie do Wiednia a stad do Konstan­
tynopola.

Powołanie Vareszanina.
W i e d e ń .  W  parlamencie omawiano wśrud 

posłów słowiańskich żywo pismo odręczne ce­
sarza- do byłego szefa wojskowego w Bośnii, 
W i n s o r a .  Pismo uzasadnia przyjęcie jego dy­
m isji nieznajomością jęz jk a  krąjowego; z tego 
powoda powołano na to stanowisko generała 
V a r e s z a n i n a  z Zadaru. Powołanie Veresza- 
nina iuż z tego względn zasługuje na uwagę, 
ponieważ Tareszanin znany jest jako przeciw­
nik Serbów i jest bardzo gorliwym Chorwatem. 
Vareszamn jest wśród ludności chorwackiej i 
całej Bośni bardzo popularny. Powołanie go na 
stanowisko szefa wojskowego w Bośni ma szcze­
gólne znaczenie polityczne.

K r  u n i k a ,
K r a k ó w ,  10 marca.

Sprawy miejskie. Wczoraj po południu odbyło 
się posiedzenie komisyi administracyjnej ltady m, 
pod przewodnictwem prezydenta miasta dra Lea. 
Naczelnik administracji akcyzy radca mag. dr Za 
wadzki złożył obszerne sprawozdanie z dochodów i 
rozchodów za rok 1908 przy poborze dzierżawio­
nego od i karbu państwa podatku spożywczego i z 
opłat spożywczych miejskich od trunków, oraz z do­
chodów i rozchodów zakładów miejskich rzeźni i 
targowicy.

Z& sprawozdania okazało się, ze szczególniej dwa 
powyż wspomniane zakłady miejskie t. j. rzeźnia i 
targowica rozwijają się bardzo Domyślnie wykazu­
jąc z roku na rok wzrastające dochody.

Następnie uchwaliła komisya w zajadzie projekt 
dalszego rozszerzenia i uposażenia targowicy przez 
wybudowanie onszernej murowanej stajni dla nie­
rogacizny i należycie wykonanego, w brnki i ba- 
ryery żelazne opatrzonego placu targów ego dia 
sprzedaży tych zwierząt.

Dalej zatwierdziła zomisya jako najtańszą ofer­
tę firmy Skodawerke z Pilzna na dostarczenie re­

zerwowego kompressora oraz maszynę parową bez­
pośrednio z tymże złączoną dl11 chłodni miejskiej.

W  końcu załatwiła sekc.ya kilka spraw admini­
stracyjnych i osobistych.

Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi dia 
przemysłów koncesyonowanych pod przewodnictwem 
prezydenta dra Lea. Komisya rozpatrywała wnie 
sioną do namiestnictwa prośbę „Polskiego stow 
emigracyjnego" o koncesję: 1 ) na pośrednictwo
w wyszukiwaniu pracy tak w kraju, jak i zagro 
nicami kraju i państwa, oraz na utrzymywanie 
w Krakowie Biura pośrednictwa pracy z prawem 
agencji własnoj w kraju i zagranicą: 2) na utrzj 
mywanie w Krakowie biura dla podróżujących, a 
w szczególności na pośredniczenie w nabywaniu 
kart okrętowych i sprzedaż tychże, oraz na zakła­
danie agei.cyi w kraju Po dłuższej dyskusji uchwa 
liła komisya udzielić imieniem gminy w zasadzie 
przechylnej opinii na powyższe podanie z zastrze­
żeniom jednak, że działalność tego towarzystwa 
nie będzie w niczem naruszać interesów miejskiego 
Urzędu pośrednictwa w pracy.

K«ło T. S. L. im. Tadeusia Kościuszki odbyło
onegdaj walne zgromadzenie przy licznym udziale 
członków. Z ramienia Zarządu głównego T. S. L. 
przybył na zgromadzenie dr Koiankowski. Po od 
czytanin protokółu a ostatniego walnego zgroma­
dzenia nastąpiło sprawozdanie zarządu, które w 
dłoższem przemówieniu złożył prezes prof. Ordyń 
ski. Działalność zarządu mimo krótkiego, bo zale­
dwie trzechmiesięcznego urzędowania pochlubić się 
może pomyślnymi wynikami. Otwarto kilka nowych 
czytelni, uzupełniono lub zlustrowano dotychczas 
istniejące z ramien!a Koła placówki oświatowe po 
wsiach, urządzono kilkadziesiąt odczytów i obcho 
dów patriotycznych i t. d. Nad powyższem spra 
wozdaniem rozwinęła się obszerna dyskusya, w któ 
rej przemawiali pp ; Wilk, Rrzysztoń, insp. Wró- 
hel i inni, wskazując na nowe zaoania, jakie Koło 
w reku bieżącym do wypełnienia czekają. Po przedsta­
wieniu finansowego sranu Koła przez komisyę szkon 
trującą, uchwalono ustępującemu zarządowi absolu- 
toryum i uznanie za intenzywną pi arę, poczem 
walno zgromauzenie przystąpiło do wyborów zarz^ 
du na rok bieżący. Pr.zesem wybrany został je ­
dnogłośnie dr fenacy W ióbel inspektor kolejowy, 
zastępcą prezesa dr M. ŚwigoBt; sekretarzem Cze­
sław Piasocki; skarbnikiem Wł. Skorus, zastępcą 
skarbnika p. Witlekówna; W  skład wydzi łu we 
szli pp.: Marya B.-omowska, M. Stączkowa, G. 
Dubiel, J Odroń, M. Rysiewicz, E. Banerfelnd, 
Plata Tomasz, Svrkówna i dr B. Goiron. Do ko 
misyi kontrolującej wybrani zostali Wł. Krzysztoń 
jako przewodniczący, A Iskra i Józef Matysek ja ­
ko członkowie.

Tow wzaj nomocy uczestników powstania 
polskiego Z r. 1863/4 ogłauza odezwę, w której 
zwraca się z gorącą prośbą o pomoc i zasilenie 
fanduszów Tow. w celu zaopatrzenia towarzyszów 
broni, niezdolnych do zapracowania na życie i 
wdów po zasłużonych nczostnikach powstania. W  
roku bieżącym bowiem nie znajdzie wydział środ 
ków na ratowanie potrzebujących, jeśli nie uzyska 
nowych zasiłków na pokrycie nieodzownych wydat­
ków. W  toj wyjątkowej I naglącej potrzebie udaje 
się wydział z prośbą o zasilenie fnndnszn zaopa­
trzenia Tow. czy to przystąpieniem dc Towarzy­
stwa na członka dożywotniego z jednorazową wkład­
ką 200 kor lub na członka wspierającego z wpi- 
sowem 4 kor. i wkładką roczną 12 kor., czy też 
udzieleniem jednorazowe?o datku w kwocie przez 
siebie oznaczonej. Wszelkie ofiary, na cel wskaza­
ny udzielone, z wdzięcznością przyjmuje wydział 
Tow. wzaj. pomocy uczestników powstania z roku 
1893/4 we we Lwowie, ulica Ossolińskich 1. 12.

Z uniwersytetu ludowego. Jutro odbędą się 
wykłady: w C z e r w o n y m  P r ą d n i k u  (p. Krauz 

O budowie wszechświata"); na C z a r n e j  W  ni 
i'p. Krieger „Jak poznawano świat"); w K r o w o ­
d r z y  (dr Wróblewska „O ostatmem powstania 
polskiem")

Koncert Towarzystwa muzycznego zapowie­
dziany na czwartek 18 bm zawiera w programie 
wyłącznie utwory Feliksa N o w o w i e j s k k i e g o, 
który zdobył sobie dużo uznanie w Nicniczoch, nad­
to w Warszawie i Lwowie. W program koncertu 
wchodzą: Symfonia h-raoll, Marsz pretoryanów
z „Qn i Vadis“ , utwory chóralne z orkiestrą jak 
„Cyganka" i „Kujawiak" do słów Konopnickiej 
oparty ne motywach ludowych. Bilety w cenie od 
1 kor. do 4 kor snrzedaje kancelarya Towarzystwa 
muzycznego w godzinach urzędowych

Koncert Ipn. Friedmana Odbędzie Się w Kra­
kowie w sali Starego teatru 22 b. m.

Odczyt. W  auli uniwersytetu dziś o godzinie 
f> po poi. prof. dr B r a n n e r wygłosi odczyt p. t.
„Z  zagadnień chemii ogólnej.

Z „Ogniska nauczycielskiego1-, w  sobotę 13
b. m. odbędzie się w „Ogniska" (K a n o n ic z a  1 9 ) 
wieczór muzyczno-wukalny, w którym weźmie udz;ał 
znany śpiewak p. St. B u r s a ,  tudzież p. Bolesław 
K o p y s t, y  ń s k i, który po ukończeniu konserwa- 
toryum wiedeńskiego dał się poznać za granicą ia 
ko czel.sta szerokim warstwom publiczności, rozmi­
łowanej w jego mistrzowskiej grze. Programu do­
pełnią p. M. C z e r n e k ó w n a, uezenica p. B u r- 
s y, tudzież panowie profesor K u l i ń s k i  (artysta 
skrzypek), Launer, Władysław Kłosiński, Ka- 
pałka, Świerczewski, Szalewski, Z. Wioch i p. G.
Po wieczorku nastąpi zabawa towarzyska, której 
program wypełnią pp. W ójcik, L. Haraschin i E- 
kier.

Listy Z pogróżkami. Przed kilkunastu dniami 
agent handlowy Aichrar S., zamieszkały przy ulicy 
Bożego Ciała, otrzymał anonimowy list z pogróżka­
mi zabicia go. równocześnie list z groźbą obrabo­
wania dostali członkowi- zarządu jednej z tutej­
szych bożnic. Policja, otrzymawszy owe listy, wy­
śledziła autora tychże. Owym anonimowym autorem 
listów z pogróżkami nkaza1 się niejaki Bernard 
Goldhlum, majster ślusarski, zamieszkały przy ul. 
Dajwór. który chciał się zemścić na agencie S. za 
to, że ten wykrył jego fałszerstwa na wekslach na 
kwot) dziesięć tysięcy" koron. Goldblnm zbiegi do 
Ameryki.

Z kraju .
Napad na posła. Z B i a ł e j  piszą nam: Dzie­

dzice i Bielsko były w niedz!elę widownią nieby­
wałego zdziczenia i wyuzda1 .a ze strony bielsko- 
bialskich „nordmarkowców". W  restauracvi kolejo­
wej II klasy w Dziedzicach siedzieli około godz.
91 ,/9 wieczór poseł do parlamentu D o b i j a ,  kan 
dydat adwokacki dr B u 1> e 11 a i współpracownik 
„W ieńca i Pszczólt’-" Franciszek R u d a ,  powra 
oający ze zgromadzania ludowego w Szczakowej i 
Mouowicach. Czek-sli oni na pociąg do Białej. —
W  ich towarzystwie znajdowali się architekt Rich­
ter z Dziedzic i p. Pnchałka z Krakowa. W  re- 
f  tauraeyi znajdowało się także około 60 członków 
hnaatystycznego „Nordmarau" s Bieiska, którzy

spostrzegłszy posła Dobiję i jego towarzyszy za­
częli ostentacyjnie śpiewać chórom przy akcinpa 
niamencie fletu „W acht am Rein". Ponieważ z po­
wodu tego hałasu dalsze przebywanie w restaura­
c ji  stało się wprost niemożliwem, u dał się p. Ru 
aa do pełniącego służbę urzędnika kolejowego Ozer- 
negc z żądaniem zaprowadzenia porządku. Czerny 
zamiast uspokoić rozszalałych hakatystów, żądał 
wylegitymowania się od posła" Dobiji i jego towa­
rzyszy i oświadczył w Końcu, że nie widzi powo­
du do żadnych zarządzeń. Wtedy „Nordmsrkowcy* 
obstąpili stół, przy ktoryą^ siedział poseł Dobija i 
jego towarzysze i wygrażaj >.c laskami, oraz obrzu­
cając ordynarnemi obelgami, specjalnie posła Do- 
biję, roezęli śpiewać hym narodowy „Jeszcze Pol­
ska", przekręcając w najobelżywszy dla Polaków 
sposób jego tekst.

Wezwany powtórnie przez posła Dobiję do in 
terwencyi urzędnik C z e r n y  oświadczył znowu, że 
nie widzi powudn do wkroczenia. Rozzuchwaleni 
tern nordmarkowcy, poczęli naciskać na stół Pola­
ków, pluć w Ich stronę i obrzucać ich najordynar- 
niejszemi obelgami. Że nie przyszło do czynnego 
napadu z ich strony już w Dziedzicach, należy za­
wdzięczać tylko temu, że nadszedł właśnie pociąg 
do Bielska. W  chwili, gdy na s tacy i w Bielsku 
poseł Dobija, Ruda i dr Bnbella wysiedli z wago­
nu (pp. Richter i Puchatka pozostali w Dziedzi­
cach), rzucił się na nich tłum „nordmarkowców" i 
wtłoczywszy przemocą posła Dobiję do wagonn, 
pobili go ram w orutalny sposób. W  chwili, gdy 
pociąg ruszył, wyskoczyli zbiije z wagonu, pozosta­
wiając na podłodze okrwawionego Dobiję. Pp. Ra­
da i Bubolla zdołali uciec przedtem do restauracyi 
kolejowej. Mimo, że scena trwała przeszło 10 mi­
nut, mimo, że przypatrywało się jej około 20 urzę­
dników i fnnKcyonaryu8zy kolejowych, nikt nie 
przyszedł z pomocą, a nawet konduktor Kolejowy-, 
Schubert, pełniący ałużbę przy wagonie, w którym 
mordowano posła Dobiję, przypatrywał się obojętnie 
całej scenie, ta j jak i pełniący służbę, urzędnik 
ruchu.

Poseł Dobija jest, niebezpiecznie poraniony. U- 
branie i bielizna podarte i zbroczone krw:ą. O zbro­
dniczym napadzie zawiadomiono telegraficznie mi­
nistra dla Galicyi i o!n stra dla kolei.

Bal akademicki, który się odbył dnia 13 lu­
tego w Bochni, staraniem tamtejszej „Czytelni aka­
demickiej", wypadł pod każdym względem zada- 
walniająco. Dochód z balp nie przedstawiał wpraw­
dzie nadzwyczajnych sum. bo zaledwie kilkadziesiąt 
koron, goście jednak wynieśli z zabawy niezmier­
nie miłe wspomnienia. Część czystego dochodu w 
kwocie 20 koron złożył komitet w naszej redakcyi 
na cel sprowadzenia zwłok Juliusza Słowackiego 
do kraju.

Tarnów 9 marca. (Sprawozdanie poselskie posła 
dra Bataglii, —  Koncert Henryka Marteau. —  
Nieszczęśliwy wypadek. —  Kronika policyjna).

Wczoraj w sali „Gwiazdy" odbyło się zebranie 
wyborców tarnowskich za zaprósz- niami na któ­
rem pos. dr Battaglia SKładał sprawozdanie posel­
skie. Po wybraniu prezydyam. w skład którego 
weszli p. Bujnowski i dr Goldhammer, zabrał głos 
p o se ł m. Tarnowa i w dwagodzinnem przemówieniu 
przedstawił swą pracę na gruncie parlamentarnym 
w związku z działalnością w Sejmie o tyle, o ile 
to potrzebnem było mówcy do wyświetlenia syta- 
acyi politycznej ir kraju. P. Battaglia poruszył 
przedewszyStkiem wszystkie piekące sprawy, doty- 
zące naszego miasta, następnie wiele miejsca po­

święcił kwestyom Rocyalnym i ekonomicznym, po­
czem scharakteryzował stosunki polityczne, nie po­
mijając tak -ważnej kwestyi, jaką jes* kwestya 
ruska.

Po mowie pętla Ruttaglii przemawiali pa  Sma­
lec, prof. Heitzman, dr. Goldbammtr wzywając 
Koło polskie do solidarności i do poparcia Unii 
słowiańskiej, prof. Wojciechowski polecając pieczy 
posła 8prawy kresów polskich, oraz budowę szkoły 
przemysłewej i handlowej w Tarnowie em. radca 
Kabura, Majewski, SŁapf, prof. Pietrzycki i kilku 
innych. Po wyjaśnieniach p. Battagii udzielono 
posłowi vot,um za r fama.

Duia 13 bm. odbędzie się staraniem biura kon­
certowego p. Turka koncert francuskiego “krzypka 
prnf. Henryka Marteau. Program koncertu obejmuje 
utwory Bacha, Schuberta, Hegara, Sindinga i W ie 
niawskiogo.

Onegdaj przy budowie gmachu filii Banan austro 
węgierskiego zdarz,! się straszny wypadek. Olo 
majster murarski, Franciszek Kowarzyk spadł z wy 
sokości drugiego piętra, dokąu się udał celem zdję­
cia pomiarów. Nieszczęśliwego w stanie groźnym 
odwieziono do szpitala, gdzie na drug: dzień życie 
zakończył. Powodem tali strasznego wypadku był 
brak rusztowania na drugiem piętrze, oraz zanie­
dbanie wszelkich środków ostrożności, frzeciw  kie­
rownikowi hudowy inż. Teodorowi Hofmanowi 
wpłynęło z policyi tutejszej do prokuratoryi pań­
stwa doniesienie sądowo-karne.

Policya tarnowska aresztowała za kradzież Mi­
chała Adamczyka i Mendla Lauerstromma.

Nowy Sacz, 9 marca. (Kurs rolniczo-oświatowy.—
T. S. L. —  Varia), W dniu 14, 15 i 16 bm. ou- 
będzie sie w sali Rady powiatowej trzydniowy kurp 
rolniczo-oświatowy staraniem zarządu powiatowego 
Kółek rolniczych, przy pomocy nowosądeckiego Ko­
ła T. S. L. dla członków Kółek rolniczych z po­
wiatu. Uczestnicy kuma otrzymają bezpłatny wspól­
ny nocleg. Otwarcie nastąpi w niedzielę o 9 rano 
Wykłady wygłoszą prof. Kryczyński, Jarończyk, 
Piskorski, Zaremba, Wład. Mazur. Benkowicz, Sit- 
tauer i prof. Opatrny. Spodziewany jest liczny 
napływ włościan.

Koło Tow. Szkoły Ludowej na ostatmem po­
siedzeniu uchwaliło przyjść z pomocą gtniuie Mił- 
kowa i Znaminwice w urządzaniu sal szkolnych i 
na tenceł udzieliło subwencyi po 200 koron Nad­
to uchwalono założenie nowych czytelń w Świer- 
Idi, Łęce, Świniarsko, Klęczanach i Dąbrówce nia- 
miecKiej. Napływ podań o czytelnie jest tak obfi­
ty, że wydział z braku funduszów masi się obe­
cnie bardzo poważnie rozliczać, gdyż jest zmuszo­
ny nawet odmawiać niektórym gminom.

Koncert znanej pianistki pani Klary Czop-Um- 
laufowej na dochód T. S. L. odbędzie się 20 bm, 
w sali ratuszowej. Na koncert wybierają się tłu m y.

W  piątek zmarł w szpitalu powszechnym ksiądz 
VI ładysław Dutkievricz, długoletni katecheta szkoły 
wydziałowej żeńskiej, w 45 roku życia. S. p- Lut­
kiewicz cieszył się wielką sympatyą; puzostawił 
legaty na cele dobroczynne.

Tania kuchnia, założona 1 listopada zeszłego ro­
ku, rozwija się pomyślnie, wydano dotąd przeszło 
pięć tysięcy obiadów.

Pilznu, 7 marca. Z inicjatywy PP- Tadeusza hr. 
Ł u bieńsk iego i dr Witolda L ew ick iego , odbyło się 
w POznie 3 bm. zebranie przedstawicieli Kas Raif- 
feisenowskich tutejszego powiatu, w którem uczest­
niczyły równie,, „Spółki" * povintu tarnowskiego 
(Szymwałd) i ropczycUiego (Brzeziny). Ogółem re­

prezentowanych było 11 spółek, przedstawiających 
przeszio 920.000 koron oszczędności i zwyż 2300 
członków. Rozwijające się bardzo pomyślnie przy 
pomocy kapitałów włościańskich „Spółki Raiffeise 
nowskie" zbliżają się szybkim krokiem kn przepa­
ści. Z jednej strony więcej niż nieregularne ui­
szczanie opłat ratalnych, tudzież nadzwyczaj silne 
zapotrzebowanie pożyczek: jako wynik dwuletniego 
nieurodzaju, z drugiej zaś brak nowych wkładek, 
a co gorsza ustawiczne wycofywanie dawnych, nie- 
tylko miejscowych, lecz i amerykańskich. Zaufanie 
do spółek z powodu ich przymusowej bezczynności 
zachwiane, zniknie bezpowrotnie, gdy nie będą w 
możności wypłacić zgłoszonych do wypowiedzania 
wkładek. Uwzględniając smutne warunki dzisiejsze, 
tudzież tak rozpaczliwie w bieżącym roku zapo­
wiadający się przednówek, jest rzeczą bytu spółek 
RaiffeiseDowskich zaopatrzyć się w kapitał bądź 
własny z „Patronatu dla spółek Raiffeisenowskich", 
bądź tez nawet obcy. Stwierdziwszy naprowadzone 
powyżej okoliczności, posfanowili de,ogaci spółek 
zwrocie się do „Patronatu dla spółek oszczędności 
i pożyczek we Lwowie ze stanowczem żądaniem 
udzielenia spółkom bezprocentowej pożyczki 1 mi 
liona kor., przez rząd na ten cel przeznaczonych, 
ewentualnie o znaczno podniesienie kredytu w ra­
chunku bieżącym, którj dotychczas śmiesznie małą 
kwrotę, bo zazwyczaj 4000 kuron wynosi) Równo 
cześnie zwracają się zgromadzeni do Patronatu 
z prośbą o poczynienie stosownych kroków dla wy- 
ednania spółkom zastępstwa Banku krajowego, tu­

dzież o pozwolenie prolongowania spłat ratalnych, 
aż do jesieni.

Obrady, którym przewodniczył ks. kananik Sie- 
mieński z Sz^mwałdu, zakończono wybraniem ko­
mitetu, któremu powierzono dalsze prowadzenie 
akcyi.

Śmiertelne zaczedzem . Przed kilku dniami 
zaszedł w Czarnym Dunajcu śmiertelny wypadek 
zaczadzenia. Ofiarą padł kontrnlor urzędu podatko­
wego Wojciech S z a  f l a r  ski .  Żona śp, Szaflar- 
skiego, która uległa również zaczadzeniu, znajduje 
się w bardzo groźnym stanie.

FiJszywe banknoty, z  Tarnopola donoszą nam- 
Rozpuszczona via Czerniowce pogłoska w prasie 
polskiej, jakoby w tutejszym urzędzi" pocztowym 
odkrył komisarz pocztowy Moszczeńaki z okazji 
sztontra, fałszywe banktofy 10, 20 i 100 korono­
we na kwotę 50 tysięcy koron, oraz jakoby we­
zwano w tym cela pomocy policyi lwowskiej, oka­
zuje się zupełnie zmyśloną i zarząd pocztowy 
tem nic nie wie. Wiadomości te mają źródło pra­
wdopodobnie w dwóch faktach W  ostatnich czasach 
wysłano z Tarnopola do Forszczowa dwa worki 5 
koionówek i z Borszczowa wrócono z nich dwie, 
jako fałszywe. Po drugie, zatrzymano onegdaj w 
urzędzie pocztowym banknot 20 koronowy celem 
zbadania w Banku anstro-węgierskim. Banknot bo­
wiem różnił się nieco od innych wielkością i odda­
leniem obwódki od portretu kobiety. Na banknocie 
było to oddalenie o kilka milimetrów większe. Ta­
kie same banknoty zatrzymano i w sekcji krako­
wskiego Tow. ubezpieczeń i oddano do Banko 
austro-węgierskiego do zbadania. W  Bankn oświad­
czono, że banKnoty są prawdziwe, lecz co do wiel­
kości oraz większego oddalenia zachodzi zapewne 
ta okoliczność, że przy nakładaniu papieru bankno­
towego na płytę, papier się nieco nsunaj i stąd 
zapewne powstały rozmaite i coraz większe odda­
lenia. Banknoty kwestyonowane odesłała filia tar­
nopolska Banku auBtro-woglerskiego do Wiednia i 
w tych dniach ma nadejść stanowcze rozstrzygnię­
cie, czy banknoty są fałszywe, lub nie. Te fakty, 
wpłynęły zapewne na pomieszczenie alarmujących 
pogłosek o odkryciu tak wielkiej liczbv fałszywych 
banknotów.

Zażegnany konflikt w Radzie nr Czerniowiec
Donoszą z Czerniowiec: Po długich pertraktacjach 
i naradach doszło wreszcie do skutkr ukonstytuo­
wanie się Rady miejskiej Czerniowiec. Głównym 
powodem zatarga był mandat drugiego wiceprezy­
denta, o który zabiegali Rumuni i Rusini. Kandy­
datem Rumunów był p Baimosz, Rusini w ostatniej 
chwili wysunęli kandydaturę posła M Wassilki 
(pierwszym Ich kandydatem był radca Jasienickl). 
Konflikt zażegnał prezes, polskiego klubu radziec­
kiego, dr Kwiatkowski, który postawił wniosek, 
aby kreować dalsze dwa krzesła wice-bnrmistrzow 
skie, zanim zaś uchwała ta uzyskr. moc prawną, 
ustanowić prawnego doradcę wydziału miejskiego I 
oddać ten mandat Rusinowi. Rada miejska przyjęła 
ten wniosek jednogłośnie, wobec czego Rusini Kan­
dydaturę p. Wassilki cofnęli. Równocześnie repre- 
zentacya miejska nadała p. Wassilce godność ho­
norowego obywatela miasta Czerniowiec.

Na depeszę gratulacyjną, wysłaną do p. W assii- 
ki, otrzymał dr Kwiatkowski telegraficzną odpo­
wiedź, którą przytoczyć muszę „pro m em o-ia": 

„Oddane na mnie polskie głosy zachowam we 
wdzięcznej pamięci. Pozostaną one dla mnie dro­
gowskazem mego postępowania i przypominać mi 
będą, że starać się winicnem bratobójczą walkę 
w Galicyi między Rusinami i Polakami zażsgny- 
wać, oraz że właśnie Bukowina ma dać dowód mo­
żliw ości p okojow ego 5 zgodnego współżycia obu bra­
tnich narodów i ich narodowego i kulturalnego roz­
woju".

Ze św iata.
Koncert Żeleńskiego w Kijowie. W dnin 3  

b. m. odbył się w Kijowie koncert kompozytorski 
WŁ Żeleńskiego, złożony z cyklu najwybitniejszych 
dzieł naszego znakomitego kompozytora W skłaa 
programu wchodził „Kwartet" smyczkowy, cały sze­
reg pieśni i aryj twórcy „Goplany" i „T rio" for­
tepianowe. W  wjkonanin obok ził miejscowych 
wzięła udział znana śpiewaczka, p Korwin-Szyma- 
nowska, oraz ,p. Grąbczewski —  kompozytor zaś 
akompaniował na fortepianie dla kilku numerów 
Wokalnych i do romansu skrzypcowego.

Prasa kijowska z entuzjazmem przyjęła koncert 
Żeleńskiego, który ual po raz pierwszy publiczno­
ści tam tejszej możność zapoznania się z twórczo-, 
ścią tego kompozytora. Nazajutrz w operze wysta­
w ion o  „Janka", który doznał najpełniejszego suk­
cesu

Zapisy na cele publiczne, otrztm rjem y nastę­
pujący komunikat- Dnia 26 lutego zmarła w Wie­
dniu Celestyna Brunnerowa, z domu Kulczycka, 
zapisując w swym testamencie nasteDujące 'egaty 
na cele publiczne: 1) Towarzystwu „Przytulisk® 
polskie" w Wiedniu 30.000 K, jako kapitał za­
kładowy z tem przeznaczeniem, że procenta mają. 
być zużyte na cele Towarzystwa. 2) Towarzystwu. 
„Biblioteka polska w Wiedniu 20.000 K, jako ka­
pitał zakładowy na utrzymywaną przez te Towa­
rzystwo polską szkołę prywatną i kolonię wakacyj­
ną z tem przeznaczeniem, że procenta mają hyA 
zużyte na powyższe cele. 3) Kongregad i 0 0 . 
Zmartwychwstańców w  Wiedniu 20.000 K na cele 
polskiego kościoła ua Kahlenbergu 4) Towarzy­
stwu św. Wincentego a Paulo, istniejącemu przy

■■ N j a m a  | p n » a M n  m t f f l ł *  i n b  • R ozm aić zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, srorutkclci i pękamia skóry. Niszczy piegi,
w  l « l v l l l ( 4  I G | J 9 £ C l j U  l i i y u m  I U ( 3 'w  J  w C /J U  l u A  • pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użycia widoczne są najlepsze rezultaty. Dr

nabycia w wyłącznym ikładzio fabrycznym ‘  ~ ~ "
..raj u we lilydła przetłuszczone hygieniczne W. Bracha i arnowa.
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polskim kościele w Wiedniu 5000 K  do rozdania 
ubogim. 5) Gminie miasta Wiednia 5000 K na u- 
Popich. 6) Konwentowi 0 0 . Franciszkanów w Wis> 
dnio jako jałmużnę 20.000 K. 7) Konwentowi SS. 
Franciszkanek w Wiedniu 20.000 K, również jako 
jafmużnę. Egzi butorem testamentu został miano­
wany przez zmarłą p. radca dworu przy trybunale 
administracyjnym w Wiedniu, dr Wilhelm Binder 
Pertrakiacye spadkowe prowadzi adwokat di An­
toni Cbmnrski w Wiednin.

Fatalna Stypa. W  gminie Totaradacz na W ę­
grzech odbywała się po pogrzebie zamożnego wie­
śniaka stypa, w której wzięło udział 50 osób. —  
Wypito mnóstwo wódki, a skutki były straszne, 
gdyż 12 osób zginęło na miejsen, między niemi 
bolejąca wdowa, zaś 20 osób walczy ze śmiercią. 
Komisya sądowa stwierdziła, że wódka była za­
truta

Miła niespodzianka, W paryskim hotelu „Con- 
tinental“ miały Bię odbyć równocześnie dwa ranty, 
» których jeden przeznaczony był na rzecz sierot.

znać zalet artystycznych, nie wy kraczają bowiem 
poza przeciętną miarę robót obetamnkowych, są 
twarde, czasem niedbałe w rysunku, traktowane 
szkicowo, z lekceważeniem światłocienia.

W  grupie obrazów rodzajowych kapitalnym jest 
„Mnich i żyd", dwa doskonale podpatrzone, pełne 
charakterystyki typy. W  charakterystyce ich zam­
knął artysta dużo pierwiastku komicznego, który 
nie odejmuje zgoła arty stycznej wartości temu bar­
dzo ciekawemu studyum, które ma znaczne zalety 
rysunkowe i malarskie.

Jako pejzażysta, p. Wachtel daje bardzo nieró­
wne wartości. Obok Kapitalnych fragmentów pejza­
żowych, jak np. dwa „ Widoki z nad Morskiego 
Oka“ lab „Ulica w Ischlu11, wzorowana na znako­
mitych pejzazaca Gierymskiego, ją rzeczy bardzo 
słabe pod względem malarskim i rysankowym. In­
teresującym jest np. fragment nocy księżycowej, 
moż“ przejaskrawiony w kolorze kobaliu, sle ma­
jący moment, malarski.

Ustępstwem dla mody i nowych upodobań są dro-
Zarządea hotelu f urządzający obydwa rauty, li-ibne obrazki w Btylu Bóckiinowskim „Poranek wio- 
czyli się ze wuzystk.ml i ze wszystkiem, tylko nii lsenny” i „Widzenia w lasie11, obok których na 
■ „le utoyen" Pataud. który jest sekretarzem syn­
dykatu robotników elektrycznych. Robotnicy, zajęci 
w hotelowej Instalacyi elektrycznej, zażądali od 
zarządcy hotelu podwyższenia płac, ale zarzadca 
odmówił. Wtedy Paiaud powiedział spokojnie: „Pas 
d’augmentatinon, pas de lumińre" —  „niema pod­
wyżki, niema światła11. 1 hotel nie dostał światła 
elektrycznego. Zarządca, mając nóż na gardle, po 
dłuższym targu zgodził się wreszcie na podwyżkę.

Mściwy Śpiewak Barytonista wrocławskiego 
teatru Antoni Hofer utrzymywał stosunek z panną 
Tharan, aktorką tej samej sceny. Ponieważ panna 
Tharan zerwała z nim, chcąc poślubić muzyka wie­
deńskiego Granirhstiidtena. Hoier przybywszy do 
pomieszkania parny Tharan, zranił ją ciężko czte­
rema pchnięciami noża. dprawea zamacha umknął 
podobno do Szwajcaryi. Hofer w ubiegłym roku 
sramł we Wrocławiu strzałem z rewolweru aktorkę 
pannę Tasso, alt twierdził wtedy, że bron przy­
padkowo wypaliła, skutkiem czego zastanowiono 
wdrożone przeciwko niemu śledztwo.

Zmarli:
Stanisław H n m o l a c s ,  właściciel dóbr ziem­

skich, b marazareł trak [lady powiatowej, uczost- 
nik powstania w r. 1863, zmarł w Wiedniu, prze­
żywszy 63 lat. Pogrzeb odbył się dziś z dworca 
kolejowego w Krakowie.

Odznaczenie. Oecarz nadal starssemn wetersnarzow1 
powiatowemu Friedowi w  Przemyżln złoty krzyż zasługi 
■ Koroną.

Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza.
W e środę 10 marca. „O króln Puchu Juliusza Słowa­

ckiego".
Powszecnne wykłady uniwersyteckie,

(W auli I szkoły realnej przy ul. Studenckiej o 8 wiecz.)
W e środę 10 maren,- doo. nniw. Jap. dr Roman i»y 

boski: „O Miltonie".
heoertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
ftre środę: „M algwzatkaJ.
W r czuortekr „Car Samozwaniec".
Repertou teatru ludowego.

W e czwartek .K tóra ?" .

pierwszym planie stoją wyborne typy żydowskie, 
rzucane często na tło zaułków Geta, W  połączeniu 
z architekturą tworzą te obrazki bardzo wdzięczna 
całość.

Tryptyk „Pieśni nad pieśniami Salomona" jest 
i w pomyślo i w wykonania oryginalnym, gdyż 
łączy mnóstwo szczegółów malarskich, sprowadzo­
nych do jednego mianownika, interesuje on swoim 
charakterem oryentalnym, podczas gdy jako dzieło 
malarskie nie wykazuje tni rysunkowych zalet, ani 
daru koncepcyi artystyczuej. Dwa zgrabne o dosko­
nałej perspektywie interieury pracowni dopełniają 
cyklu.

Całość wystawy bardzo urozmaicona, sprawia 
wrażenie na ogół niejednolito, świadczące jednaa 
o dnżym zasebie fantazyi twórczej i rntyny malar­
skiej. a poza tom o wielkiej łatwości naginania się 
artysty do wszelakich prądów i kierunków w swoj­
skiej i obcej sztuce współczesnej.

Kroir&a lwowska.

.- B .  G a b p y a l a k a ,  Kr z y  s z t o f e r y ,
B r a k a  n r .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych! fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawei 
dwudziestomierięczne. Instrumenty używane od 
ran na. oższych.

Dział ekonomiczny.
,  j  miejskie] centralne] t—aowloy u  bydło w Kraków’ -. 
K łek iw  9 marca. Na dzisiejszy arg spędzono bydła 
■ igM eg. 160, oieląt -29. owieo i kóz 8, niero< aoizny 
168; razem 850 zw ierrąi Płacone za jeden cetnar me- 
Wy-zny żrw ej w agi: buhaje od —s—  do — ■— , woIjf 
W — do 68'—, krowy od 58*-— do 80'— , jałownik od
46*— dc 48*— . « OJę* od — ’—  do — •— Łierogaciznę
łączną od I W — do 118 — • bitej w agi: eterogaciznę od 
l a ,  — &0 1 5 0 '- .  2. m in  pi OD-,c’  a .  oLo płacono za
n .o r  buhaje w  816'— o« *75' wnłj z paszy od

| jn -_  do 956'— , krow rod  90'— do ’ 2 0 - ,  jałówki od 
B h -  do 140-— d e lfte  od 94-— do 68-— , owoe i  kozy 
ba 1 6 ' -  ao 90 - .
I Łe epęasonyih na targ zwierząt sprzedano: na miejsco­
w ą koiisuinoy* 686 sztuk, na kcnsumcyę innych gmin 
krają 168. a eksport za gTantoę kraju bydła rogatego 
B, na eksport n  g n lloę kraju nierogacizny — 

c n j  p jw y iR e  eUfessono bez opłaty a k c y z o i .
Bratflk ziemiopłodów. iraków . 9 marca. P ła co j- aa

WO k ilo g i.. raienioą biała —•— do — —, czerwon 
!  P ł k  99'60 de 9op-—, węgierska —' —  do —*— ; żyto 
kratowe 90 00 dc 91*40 węgierskie -*—  Jo -  ; ję-
m  ei ni krupy 15*80 do 17 to, tiTowarny 17-66 do S I '— , 
k i pa*ze 14*bv do 15'— ; owies z oołatr akcyzową 20-70 
Ae « '7 0 ;  prom. 14 — do 14*50, jag ły  94 -  do 26 -  ; ta­
larka 17'60 de 19- — ; fcokn./dzt. '7'—  do 19-00; groch 
99 '- d. 8 9 ' -  faaola 19 — do 8 J —  -v k a  W 6 0  -o  
10-40; rw par z im o -y  29 60 do 3100; koniczyna na- 
kienr* czerwona —-—  to  — , biała — • -  do — ; 
tym ouu — dr ' J _ 1 *»par»ett_ 8 1 '-  do 88'— ; so-
saewica JUŻ-—  do 32"—  i oma 8-40 do 7-90; siano V-SI0
ł e  8*80 koniczyn* pittow r. 8*bo do 10-40 u im iu u i 
9*60 di 7-57 jaja za konę -  do 4-60; - a :  ło za 1 kg.
1*50 de 8 '— ■ zpirrtu- na 95r Tralrsa i » - M. —  — do 
H O --  okowtk na 75'Tralest — *— do 170*— .

fta m n oiii artjstyniis. m i m  i M i

—  Z wystawy Tow. sztuk pięknych w Kra­
kowie. (Obrazy Wilhelma W a c h t  la ). Na ;rótki 
■irzeciąg czasu, oddzielającv nas od otwarcia wio­
sennej wystawy Tow. „Sztuka", w pałacu przy 
)>l»ci Szczepańskim, zagościła zbiorowa wystawa 
obrazów p. Wilhelma Waehtla, Cykl. na który 
składa się kilkadziesiąt obrazów i szkiców, przed­
stawia bardzo wielką rozmaitość pomys w, świad 
czącą o ruchliwej lantazyl 1 nie małej piacowi,}- 
sci artysty, który jnż niejednokrotnie dawniej zwró­
cił na s!ebie uwagę pewną oryginalnością i werwą 
pędzla, błyskotliwością tematów i umiłowaniem w 
zestawieniu kontrastów świetlanych i efektów kolo­
rystycznych. Pierwsze miejsce w wystawionym obe­
cnie cyklu zajmuje duły portret p. Aleksandra Ban- 
drowsklego w roli Tannh&usei-a- Pomijając dobre 
uchwycenie ńzj ognomli śpiewaka, portret ten zwra 
ca rwage elektownemi szczegółami. Traktowany 
szproko i 2 rozmachem, rzucony na tło fantastycz 
nej grupy pos*aci alegorycznych, posiada nozę i sze­
roki teatralny gest, plastykę rysunkową i wielką 
barwność kolorj tu. Po-tret w całem tego słowa 
znaczeniu teatralny, kwalifikowałby zię ze wszech 
miar do galeryi teatralnych portretów w rodzaj a 
tej, jaką ma Bure wiedeński

Z szeregu Innych portrt>*ów żj wszy interes on- 
dzi własny portret artysty, wybornie narysowany 
i miękki w jzczególaeb w ^wóeh Innych, z któ 
rych ieden kobiecy, tlrug' męa»i —■ bardzn ndałym 
jest portret artystk5 krakowskiej p. Wysockiej przy 
świetle lampy, bardzo ładnie ujęty w linii rysan-

I . w ó w ,  10 marca. 
Jubil€>USZ Słowackiego, komitet lwowski zawia­

damia, ie  na plenarnem nosieazeniu uchwalono ja­
ko termin z j a z d u  h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e ­
go , dnia 22 i 23 października, dzień zaś 24 pa­
ździernika jako termin główny u-ocz,stowoi juoi- 
lenszowej we Lwowie,

Wycieczka dc Włoob. nrz^dzona przez Akade­
micki Klnb turystyczny we Lwowie, odbędzie się 
w czasie od 1. do 25 kwietnia br. W  programie 
zwiedzenie Wiednia (2 dni), Florencyi (3 dni). 
Rz-mn (S ostatnie dni wielkiego eygoaniai, Nea­
polu (2 dni), wycieczka na Oanri f Wezuwiusz, 
Wenecyl (3 dni). Finme-Abazyi Grot w Postojaej 
(A.lelsberg) i Budapesztu (2 dni). W  wycieczce mo­
gą brać ndzlał nieczłonkowie klabu, tak panowie 
ja t panie, za opłatą 10 koron od osoby. Koszta 
wycieczki tj. podróży wraz z hotelami 1 skromnem 

.utrzymaniem wynioBą najmaioj 2 5 0  Wron (100 
rubli) od osoby. Zgłoszenia najpóźniej ao ania 25 
marca Wszelkich informacyj udziela listownie, p. 
Stanisław Źyehllńaki słuch, politeeh. Lwów, ul. K. 
Bocstowskiego, T. 16. Uczestnicy wycieczki wyja­
dą ze Lwowa dnia 31. marca o godz. 7. wieczór 
W wycieczce można orać udział *akże częściowo.

Z tentru lwowskiego. W e czwartek daną bę­
dzie po raz pierwszy ©p&ra RibiuSteina „TLcmiu". 
Sezon operowy zakończy się występ »mi p. Sam-  i 
b r I c h-Ko c h a ó s k i e j. Kontrakt z Kocharjką 
został już podpisany.

Pozprawa przeciw 5icxyńek>eniu odbędzie się 
prawdopodobnie 19 marca.

Czy Kurak jest m ordercą S tn ffu w ? Z  pole­
cenia dyrekcyi hsw skiej policyi wyjechali co Ka­
towic fryzyer Sochtaya f kuąioe Fiche, których 
sklepy mieszczą się obok domu i>. p. iJtoffów, ce- 
om ikonstatowania, czy aresztowany nrzeJ kilku 
Inlami Kurek jest Identyczny z człowiekiem, uwe 
żanym przez nich od początku ze sprawce zbrodn 
Wiadomo jaż z poprzednich rewelacyj, łe  oni jedni 
będą mogli rozstrzygnąć, czy Kurek jest identy­
czny z podejrsauym * dwtouanie taer-du aSażąaym 
Fedorakiem. Wrrsk c Rochnyseta i Fuehartn wyje­
chał komisarz policyi Łukomski.

Strzelanina w mieście. Ubiesrłej nocy w ulicy 
Młynarskiej we Lwowie żołnierz policyjny, który 
ściga, trzech podcnmieionych parobków, został przez 
nich obrzucony cbgłami W  końcu jeden z nich dał 
trzy strzały z rewolweru do ścigającego ich poli- 
cyanta, który widząc, Łe saa nie pvi»dal sobie 
z trzema awanturnikami, sawczwai pomocy potte- 
runku z ul. Żółkiewskiej i z jego pomocą areszto­
wał wszystkich trzech. Są oni parobkami .tajen- 
ny*ni. Jeden z nich Józef Konai przyznał się do 
strzałów i wskazał miejsce, gdzie ukrył rewolwer. 
W szytklch  trzech zamknięto.

Repertoar teatru lwowskiego.
We czwartek: „Deiren".
W piątek: nSyn królewski- .
W sobotę pop. i ,Kop mszek“ ; wioczó*-: „Demon".
W  niedzielę pof „W cjaszek  W ania"; wieotór: „Do 

laruwa księżniczka".

Wśród panującej wrzawy ministrowie odbie­
rają grafulaoye od posłów.

Wreszcie powstał bar. Bienerth i odczytał 
patent cesarski, zwołujący parlament I w.-ywa 
posła F u n k  e g  o, jako najstarszego wiekiem, 
Jo objęcia przewodnictwa Izby.

Poseł F  u n k e, liczący 74 lat. wstępuje na 
trybunę prezydyalną, nie może jednak tabra, 
głosu z powodu wrzawy, panującej nr ławach 
posłów czeskich. Wreszcie poseł F  u n k e, ma­
jący bardzo donośny głos, stara się p r z e k r zy- 
c z e ć wrzawą zaczyna swoją przemowę, wy­
rażając nadzieję, że parlament odpowie czeka- 
iącym na niego zadaniom i że sesya «becna 
będzie miała spokojny przebieg.

Te słowa wywołały na nowo w r z a w ę  n* 
ławach czeskich radykałów, którzy wołań:

M.mstrowie są burzycielami spokojni On. 
sam- prowokują!

I^i n k e zakończył swoje przemówienie okrzy­
kiem na cześd cesarza. S o c y a l i ś c i  o p u ­
s z c z a j ą  w t e j  c h w i l i  s a l ę ,  a czescy ra 
dykali zachowują sią spokojnie. Z ław posłów 
słowieńskich słychać okrzyki „Slava“ !

Prezydent z wiekn F  u n k e po załatwieniu 
formalności zarządza wybór prezydenta.

W y b s r f  e r e i y u y u a i .
Wiedeń. Po półgodzinnej przerwie przewodni­

czący z wiesu F u n k e podaje rezuitat wybo­
rów: Oddano kartek 440, z tego 93 białych, a 
342 mających ważność

Dr Robert P a t t a i  otrzymał 237 głosów, 
Pacak 103, a Choć 1.

Prezydent P a t t a i  oświadcza, ża przyjmuje 
wybór i wygłosił obszerną mowę.

Czescy radykali c i ą g l e  p r z e r y w a j ą  
Antisomici zaś b i j ą  o k l a s k i .  Prezydent 
Patta: zarządza następnie wybór p i ę c i u  w i ­
c e p r e z y d e n t ó w .

Posiedzenie trwa a&lej

Z £o!a p&te&iega.
Wiedeń Wczorajsze posiedzenia Koła pol­

skiego (Zcb. numer poranny; przyj, red.) trwa­
ło 5 godz n. Sprawozdanie prezesa Głabińskie- 
go, w k+órem doniósł o zmianie zaszłe w mi- 
nisters' sie dla Galicyi, przyjęto oklaskami 
Ujawniła się więc z g o d a  E o ł a .  e o  do  po­
s t ę p o w a n i a  j e g o  p r «  z y i y  urn. Następnie 
uchwalono v o t u m  z a u f a n i a  d l a  p r e z y -  
d y n m K o l a .  W związku z dysansyą nad 
zmianą w ministerstwie dla Galicyi, poruszono 
wadliwą dotychczas organizację b i u r a  w mi ­
n i s t e r s t w i e  d l a  G a l i c y i ,  brak personalu 
i niedostateczną dotację dla tego ministerstwa. 
Uckwałono wezwać aiibfUfa dla Galicyi, aby 
poł»jymł kroki w sprawie r e z s z e i s e a i a  
s t a t u s u  i u r g a n i z a e y i  b i u r a  m i n i ­
s t e r s t w a  g a l i c y j s k i e g o .

W  ciągu posiedzenia poszczególni mówcy 
zwracali uwagę na panujące w krajn z a n i e ­
p o k o j e n i e ,  zwłaszcza w ś r ó d  l u d n o ś c i  
w i e j s k i e j ,  z powodu p o g ł o a e k  w o j e n ­
n y c h .  Lttduośó wiejska obawiając się bowiem 
wejny, w y c a ł u j e  s w e  s k ł a d k i  z k a s  
o s z c z ę d n o ś c i ,  gdyż jsst w błędaem mnie: 
maniu, jakoby pieniądze te mogły być nżyts 
na cele wojenne. Postanowiono p o c z y n i ć  
k r o k i  c e l e m  w y j a ś n i e n i a  l u d n o ś c i ,  
że wszelkie obawy w tym kierunku są nieuza­
sadnione.

iniewski dopuszczał się systematycznych kradzieży 
9 handlu, mianowicie kradł drogie naczynia ku­
chenne, t. zw „Sfinks które sprzedani! za po- 
śro uicts en* Anny Matkowskiej, stróżki domu J. 5 
przy ulicy Karmelickiej. Podczas rewizyi w mie- 
erkanin Markowskiej znaleziono wiele srebrnych i : 
platerowanych nożów, wioelców i łyżek z wyryte- 
mi literami „G “ , „M. J.“ , ,K . B “ , „S. W ." i 
„M. G." prawdopodobnie pochodzących z kradzieży. 
Wiśniewskiego i lfar :owską a.-es2 lowano.

Defraudacya w urzędzie podatkowym. Z T a r- 
n o p o 1 a telegrafują:

W e wtorek wieczorem aresztowano tu ofieyaia 
tutejszego urzędu podatkowego, Władysława D ą ­
b r o w s k i e g o ,  za fałszerstwo fasyj czynszowych.

Skarb państwa poniósł przez te fałszerstwa szko­
dę na kwotę około 50.000 koron.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Miohał Konopiński.

Pod sroza - o t o
(Toiogramy „N. Rafar ny" z 10 maroa.)

P e r fy ia is t jo k ś is  z a p a l f f t f & a i A
Wiedeń. W sferach poselskich panują prze­

ważnie pesymistyczne zapatrywania na możli­
wość u t r z y m  a ni  a p o k o j u .  Wśród posłów 
przeważa przekonanie, ż e  r z ą d  przygotowany 
jest na  w s z e l k i e  e w e n t u a l n o ś c i  i ze 
swej strony postanowił uczynić wszystko, a b y  
d la  p a ń s t w a  w o j n a  nie była niespodzianką.

Raciftf armii serbskie].
Belgrad. Trzy pułk1 piecuoty, stacyonowane 

w Z a j c a r  i N e g o t y n i e i  pułk artyleryi 
rozkwaterowany w Zajcar, otrzymały rozkaz 
w y r u s z e n i a  k n  D u n a j o w i .  Więnenie w 
Pożarewac (naa Dunajem) opróżniono i przj 
gotowano na k w a t e r y  w o j s k o w e .  Dziś 
powołano w s z y s t k i c h  r e z e r w i s t ó w  na 
zgromadzeLie kontrolne,

Oświadszeale ISIlOTaaawlcza.
Paryż. „M atm“ donosi z B e l g r a d u :
Wczoraj późną nocą Milovanowicz zwołał 

r a d ę m i s t r ó w  i zakomunikował jej odpo­
wiedź od Iz®olskiego, która ma być podstawą 
n o t y  o k r ę ż n e j  rządu serbskiego. Na dziaiei- 
szem taj nem posiedzeniu skrpczyny. Miloyano- 
wicz z ł o ż y  w a ż n e  o ś w a d c z e n i a ,  doty­
czące rokowań z mocarstwami. Następnie odbę­
dzie się posiedzenie jawne, celem uchwalenia 
noty okrężnej.

3olff Bnlgvyl.
Berlin. W  tutejszych kolach miarodajnych z a- 

p r z e c z a j ą  wiadomości z Paiyża. jakoby Pi,o- 
sya, Anglia, Francya i Włochy chciały poczy­
nić u bar Aerenthala kroki, celem szybszego 
zwoł&nu. konieroncyi. Wielką uwagę zwraca tu 
o d s u n i ę c i e  s i ę  B u ł g a r y i  od A u s t r y i ;
pi zypisuji to radom, odzie onym królowi Ferdy- Zm|fcnne powietrze marcowe jest nl.Uzpi* 
nandowi podczas jogo pobyta w Petersburgu. 4 ^ no tak dla dorosłych, jak I dzied, wywołując

NADESŁANE.
(Artykuły w tym dzuJe nie p o c h o d z ą  od 

redakcji)

oó » 1.5 si metr — 
n. blaski i iu k n >  Prze- 
•jiin dc domu opłucne 
i ( a i  j e l o a i  -  CbG- 
t> wjbór probel natyeh- 
miut. 464 1 6

Fabrykant Jedwabiu Henneberg. Zurych

Z Bady państw.
(Telegrairy „N. Reformy11 z 10 marca.)

Wiedeń. Punktualnie o godzinie U  przed po­
łudniem odezwały się dzisiaj w cał\m gma m 
parlamentu dzwonki, zwołujące posłów na posie­
dzenie. Po kwadransie zebrali się posłowie w 
nadzwyczajnym komplecie. Takie i galerye by­
ły przepełnione.

O godzinie kwadrans na 12 weszli do sali 
nowi ministrowie z bar Bienerthera na czele. 
Gdy tylko bar. B i e n e r t h  ukazał się w sali, 
z ł * w  c z e s k i c h  r a d y k a ł ó w  z e r w a ł y  
s i ę o k i z y k i :

—  A b z u g B i e n s i t n -
Posłowie chrześcij-afisko^socydiui i łuui poało-

wie niemieccy odpowiedzieli na te osrsysi ty- 
wemi oklaskami. Wrzawa na ławach czest 
potęguje sią; słychać okrzyki:

—  P r e c z  z H o c h e n b u r g e r e m i  Pr e c z  
z H f t r d t l e m !  Hardtl (minister spraw wewn.) 
jest szpiclem policyjnym, agentem prowokato­
rem!

Wobec braku prezydenta, dyrektor ka^ceia- 
ryi parlamentarnej, szef sekeyi B a  ner ,  dzwo­
ni, aby przywołać postów do spokoju.

J e d n a k  w r z a w a  w ś r ó d  c z r s k i c a  ra- 
■ i y k a ł ó w  t r w a  d a l e j  i słychać oarzyki:

 ..............................................      - J —  Z ł o d z i e j e  m a n u s k r y p t ó w  redak-
kowej i eięcznie rozwlazniący problem wieosornegoIcyjnychl Precz z tym gabinetem! A b z u g  
eiwii tlenia. Kilko Innym portretom nie można przy- [ B i e n e r t h !  i t. p.

K o ł o  w o b e c  m u  *>tra d l a  G a i i c y i .
Wiedeń. Na wczorajstem Dosiedzeniu Koła 

polskiego, prezes G ł ą b i ń s k i wyraził żal- że 
b. minister dla Galicyi p. Abr&hamowicz złożył 
mandat poselski. Doświadczenie, wytrawny sąd 
i znakomite fachowe wiadomość, tego wyjątko­
wego i zasłużonego męża stawu, są ogóur j  zna 
ae i ifinawano f będą brakowały Koła polskie­
mu. Dawid Abrahamom icz w swojej długoletniej' 
działalnuści publicznej zasłużył się dobrze kra­
jowi i niewątpliwie prace jego i zasługi nie sa 
zamknięte Także jako minister dla Galicyi od­
znaczał się Abrahamowicz nieporównaną praco­
witością i energią i złożył n? tym posterunku 
ważne Łasługi. Z  dir^gisj strony jednak prezy - 
dyum Koła i łromisya parlamentarna żadną mi&' 
rą nie mogły s.ę zgodzić na takie pojmowanie 
stanowiska ministra dla Galicyi i jogo irosnn- 
ku do Koła polskiego, jakie objawił mimster 
Abrahamowicz. Było ono głównem tłem konfli­
ktu między prezydyum Koła oolbkicgo, a mini­
strom dla Galicyi. Niektóre szczegóły tego kon­
fliktu, przewalms w ffiłszywoj formie, dc*}tały 
się ni islety ds wiadomości publicznej przex nte- 
wy śleozoną dotąd niedyskrecyą. Prezydyum 
oświadcza, żo w spi&wie tej, komunikatu nio 
wydawało żadnego. Ło sprawy ta lie  powinny 
bvć ściśle poufne, stwierdzić jednak należy, te 
nietylko prezydyum Koła polskiego, ale tskze 
sfery rządowe są zć&aia, żc minister dia Gali­
cyi powinien być mężem zaufana p o l s k i e j  
w i ę k s z o ś c i  r e p r e z e n t a c j i  k r a j ą  i od 
tego zadania Koło polskie n ie  o d s t ą p i .

Na koniec podniósł prezes Koła polskiego, Ł& 
n a  p o s ł u c h a n i u  u c e s a r z a  z a p e w n i ł  
m o n a r c h a  o s w e j  s t a ł e j  ż y c z l i w o ś c i  
d l a  K o ł a  p o l s k i e g o .

R t z o l u c y a  Ko ł a ,
Wiedeń. Koło polskie uchwaliło na swem 

wczorajazem posiedzeniu następującą rezolucję: 
Koło polskie pizyjmuje do zatwv‘rdzającej 

wiadomości sprawozdanie prezydynm Koła z je ­
go działalności politycznej i wyraża prezesowi 
Koła oraz prezydyum zaufanie.

Koło polskie, wierne zasadzie autonomii Kra­
ju pragnie dążyć do utrzymania zdolności do 
pracy parlamentu i poprzeć wszystkie do tego 
celu zmierzające staraniu.

Ze względu na syi-uacyę z a s r a c i c i n ą  po­
winna monarcłra hyć runą i Koło polskie pra­
gnie też w tym kierunku a granicach możno­
ści współdziałać. Zasada sol' lai noścr Koła i u- 
znana ogólnie potrzeba zgodnego w Kole dzia­
łania, mątwi Kołu polskiemu spełnienie trudne 
go zadania.

Z m o w y  d r a  D u l ę b y .
Wiedeń. W  mowie wygłoszonej wczora. na 

posiedzeniu Koła polskiego m mster Dulęba za 
pewniał, że jako minister dla Galicyi a wata sa 
pierwszorzędny swój obowiązek strzedz bacznie 
spraw krajowych i d ą ż y ć  w y t r w r l e  do  
p o d n i e s i e n i a  m o i a l n y c h  , m a t e r y a l -  
i y c l i  i n t e r e s ó w  o b u  n a r o d o w o ś c i  na  
szesro  k r a j t L

foreya v?obec tadań serbakick
Konstantynopol. D j lennik, tureckie ośw ad- 

czają, że rząd taretii n ie  z g o d z i  s i ę  na 
budowę takiego połączenia kolejowego przez 
Sauużak z morzem Aaryatyckiem jak.ego sobie 
życzy Serbia, popierana przez Rtsyę.

O przearóa a îc&ioyL
Berlin, „Voss. Ztg* donosi z B e l g r a d u :
Serbia wniosła p r o t e s t  u rządu tureesiego 

z powoda ostatecznego z a k a z u  p r z e w o z u  
przez terylorynm tureckie materyału w o j e n- 
n en  o przeznaczonego dla Serbii.

%» uiTiymanled pokoju.
Petersburg Na onegdajszej naradzie przy­

wódców większości Dumy u Stołjpina zapadła 
jednogłośna uchwała, oświadczająca się za  u- 
t r z y m a n i e m  p o k o j u

B. oń dla MahąmetAn.
Serlin. „Voss. Z tg“ donosi ze S k u p l j e :
Nadszedł tu t r a n s p o r t  b r o n i  M a r t i ­

n i e g o  i ośm wagonow amumcyi. celom rozdzie­
lenia jej w ś r ó d  l u d n o ś c i  ma  ho m e t a  ń- 
s k l e j ,  obawiającej się napadu Serbów.

M iUm  i lElejrafiuiii
Minofti „Iłntesj Hetormy**

z dnia 10 marca.

Cc£olqc£e traktatu L&odiotrego.
Budapesz" W  Sejmie węgierskim prezydent 

ministrów W  e k e r 1 e oświadczył, że rząd c o f a  
t r a k t a t  h a n d l o w y  z S e r b i ą .  (Porusze­
nie).

P o l o n y  i woła. A  więc od 1 kwietnia ma­
my w o j n ę  c ł o w ą .

Zabioraenta w więzienia.
Zayrzeb. Wczoraj po południu przyszło w tu- 

tejszem więziemn d o d e m o n s t r a c y i  o s k a r ­
ż o n y c h  w obecnym procesie o zdradę stanu. 
Sprowadzono żandarmów, którzy przywrócili 
spokój, umiesz^zaiąc niektórych oskarżonych w 
osobnych celach.

M e k o u a ifó .
Wszystkim, co oddali ostatnią przysługę na­

szej nieodżałowanej i ukochanej s. p. 2om e i 
Matce Maryi z Adamskich Taóeuszowej Kwie­
cińskiej, Inb wi nny  sposób okazali nam współ­
czucie, składamy niniejszem najuerdecHuej po­
dziękowanie.

ziębienie. Kto więc chce uchronić etę od szkodli* 
wvch wpływów marcowego powietrza, niech się 
przyzwyczai do nżj wsnła eodeńezich mineralnych 
paptylek Faya, ktdre okazały się wyborn.ini Drz* 
elw wszelkim dolegliwościom, z zasiętoiwnia pot ho 
dzącj m 1725

H wrażliwym wieku dzięclęcym grożą małym 
Istotom żyjącym niezliczone choiooy wskutek 
przeszkód w trawieniu. Niema przerw  temu 
lepszej ochrony aad kam ienie mączką „Kufe- 
ke“ , która łączy w sobie wszystkie zalety, ja­
kie powinien mieć racjonalny poKarm dzięćięcy 
i jest łatwo strawna, nadzwyczaj pożywna i 
sprzyja tworzeniu się mięśni I kości, zapobiega 
I usuwa nieżyt jelit, biegunkę, cholerynę i t. p„
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Zwraca się uwagę na ogłoszenie „ M y d ł o  
D y a n a“ aptekarza Ercnyiego Beli w Buda 
peszcie. 1754 1 50

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona.

WOJCIECH S A P E R A
w Krakowie, u!. Sławkowska 24

(w domu XX. Emerj tow) 
odznaczony najwyiszę nagrodą ca wysTawie w Ea. 

ryzo 1908 r., wykonnju i ma na składzie
Obawie męskie, damskie I dzioclące

z najlepszego materyału, 
według faso.ibw francuskich i angielskich.

Swa pewne t t i  S M iw t i i a i iH w
i ą k  I t w a r z y :

Mjfdlo „leczclcłe 1̂
/MAŁINO&łSnEOO
r  i  zapachem wody kolońskiej 

''cena 60 halerzy) i 446 14 25

P h i l o d e r m i n e
(cena 70 h a l) Skutek niezawodny, lecz należy 

iadań wyrobow Maiini,wskiS(/o.________ i

Po zamknięcia namera.
Kranów, 10 mu-ca.

WieC ogolno-medyczny odbędzie jntro tj 
we czwartek w sal5 Kopernika w Collegium No- 
Yam o goaz. 6 wieczór. Nu porządku dziennym 
p o t r z e b y  k l l n f k  l z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  
n*  w y d z i a l e  l e k a r s k i m  an i w  o n  j  l e t  Q 
J a g i e l l o ń s k i e g o .  Wiec ten zwołują ełneha- 
czo medycyny.

Odetawienie do sądu karnego Uwięzieni w nie­
dzielę nad ranem bandyci, sprawcy napada na pp. 
Grajowerów: Lata. Słoń, Homm i Bejm, zostali 
wczoraj wszyscy odstawieni do więzienia sądu 
karnego. Od dzisiaj śledztwo z bandytami prowa­
dzić bęazie sędzia śledozy dr Nowotny. W  więzie­
niu bandyci są specyalnie strzeżeni, gdyi ze chodzi 
obawa jakiego gwałtu lub usiłowania ucięci•:
% ich strony

Wiosenny jarmark na konie trw a od w czoraj 
w K rakow ie I odbyw a się przew ażnie na p ła co  
G roble. Jarm ark je s t na ogól b o razy n iż poprze­
dnie; w czoraj na G roblach by ło  około 500 koni 
w łośeiańjKich i kilkanaście za ledw ie koni lepszej 
krw i cugow ych  i w ierzchow ych, Konie te umiesz­
cza się w pryw atnych  sta jn iach  ł hotelach  i p rzy ­
prowadzane są na plac Groble, gd zie  od byw a ją  się 
głów no transakeye. Po nllcaen  sąsiadu jących  a pla­
cem G robli bwIjł się k 'l t a  b r jc z e k , wolantów 
1 kilku Jeźdźców próbuje w ierzchow ców  Kilku han­
dlarzy żydow skich  ta ig u je  konie, pokup jednak 
jest mały, za interesow anie jarm arkiem  praw ie 
żadne.

Włamanie. Ubiegłej nocy włamał zię do ekRpu 
p. Ringera p rzy  ulicy G roazkiej 1. 34, niejaki 
Jakób Sshwarz i skradł marek listowych sa 200 
koron, oraz pewną kwotę płeatędzy. Marki i pi. 
niądze nmieśoił Schwcrr na książeczce pocztowej 
kasy oszczędności. Schwarz! wyśledził i areszto­
wał cier policyjny p, Chojnacki

Nieuczciwy służący, w  handlu żelaza pod fir­
mą Tomasz Górecki w Krakowie jełuiył od dwóch 
lat niejaki 28-letni Michał Wiśniewski z Króle- 
etwa Polskiego. Obecnie wyszło na jaw, ie W1

ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Dra T. Tyszecktego
Rynek 24 (naprzeciw odwachu) 

Wyjmowanie zębów, plombowana, z^by sztuczni, 
w kauczuku i złocie, zęby na sztyftach, mostki 

1 korony złote. 1010 2 O-

Generalne zastępstwo dla GaLcyi i Bukowiny 
o r y g in a ln e j i. m ery  kańskiej maszyny do p isam i

M m i i
najnowszego modelu, z zupełnie w.docznem pi-> 

smem, objął

Emu Urich
1485 2 3 Lwów, uiica Sykstuska I. 29.

& N A H A  S Z K O Ł A  K K O J U
Eugenii Weckerówny, Lwuw, ui. Kopiirnika 8 /  
D p., przyjmuje wszelkie zamówienia na formy 

i zapisy uczenie codziennie. 1670 1 4

Rursa ielegiaićrzjie.
Wltnim, 10 murca. (Giełda połudkiows.,
Mark' 117-- . RenU m«; ,» a  94-30. h«mU koronowa 

mac n u  91-8T tkoTe austr. sak' krei- 620 . A k c je
Z T 7 ^  Akcre Anglobanku 9 9 5 * -. A kcye 
"lion ban k a  6gŁ*50. Akcy# Bankrerama 6 1 9 'oO .A .o je  Lan-  
daroaiikir 48V — . Akeye kolei p - l i t i  w r - j  574-50. L om ­
bard'- 102, ! Akc j «  kolei Bloethal 615'75. Akcye U b r jn  
broni S4I1 —. A k of- tytoniowi 835' - .  Alpin; 62f> 50 
a im a-11 uranyi 62fc-—  Akcyi praskiogo Tow. żononege 
2346, Losy iureok 184-—. Itnble 252-50.

Usposobienie: słausze.
Brrlin, 10 marca. (Giełda poranna. ,
Ak"” i ledytowi 198-— . Tow dyskontowe 186 oo.
Uannaobisnie: ciche.

Giełda zbożowa.
Budapeszt,.10 maro*, Psrenioa na kwieoień 13*76 4*

m - -  M  B aj 1 3 5 6 ; pszenica na październik
1] h» d o l P ^ ó -  żyto - a  kw*ccleń 10-44 do 10-45; ir t o  
na pażdzierjik 9 46 dc 9 '48 ; owies na Kwiecień 8-80. 
do 8-81; owiec na październik 7r3b do < 36; kukury­
dza na maj 7-70 do 7-71; rzppak nu sierpień 16-33 d* 
IB 40 W szystko sa 50 kg. ,

Oferty mierne, chęć kupne utrzymana, usposobienie su­
nę pochmurna.

R eim  i 8p<
Kraków, Rynek Gł. | 
L. 37, Linia A-B. t E ® fa p o lsk ą  p a stę

do obuwia i do metali jako 
najlepsza markę wyszcze­
gólnioną nznaniami fack.
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P a a f e ^ i k a
«  akofczon'1 III ki wvdz. poszukuje zajęcia 
biurnwego Iud innego stosownego przyjmie tak­
ie  nliuwiazki bony „W . W.“  poste restante 
BraflÓW, za okazaniem kwitu inser. 1787

KRAWIEC DAMSKI
J Ó Z E F  G A Ł Ą Z K A

Kraków, rioryańska 18,
który prarowa* przez szereg lat w firmie Bo­
gusław Herse w Warszawie i Henryka Schwarz i 
w Krakowie, przyjmuje wszelkie zamówienia 
z materyałów powierzonych jak i u niego o- 
branych. po cenach najniższych. 1782 1 8

wraz ze sklepem korzennym, 
bardzo dobrze się reniująca, 
w rficb*l,iwem miasteczku, z po­
wodu słabości właściciela jest 
d o  odstąpienia. —  Zgłoszenia 
listowne przyjmuje Administr. 
»N. Reform y« pod 1718. 1718 1 3

IM  Un
s M  M j ia iM ,  pijiiii i m i m .

poleca 121 56 o

n tjiiip izs  ifwtruntsutii

lirii! Krajoeiiyci!.
Wyłączne zastępstwo fabryk B3- 
sondorfeia, Elirbara, Wirtha, Ko- 
tykieireza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

L. 1757 09. 1784

SSmszenJeJicyłKyL
D n iu  15 m u *?ca  5309 r. sprze­

daje Gmina miasta Oswięcima przez 
licy ta c ję  n ik le  nrejskie na faszynją 
przeszło 35  m orgów .

znajdzie umieszczenie w handlu korz. 
I. Kosterkiewicza w Nowym Sączu. —
Oferty należy wnieść przy dołączaniu 
metryki i odpisu świadectw. Nieuwzglę- 
daione pozostaną bez od po w iedzi.

1652 2 3

Bem M y
fseifertowskie), pianino, 2 fortepiany, 
oraz urządzenie sklepowe ta n io  do n a- 

bycia. 1780 2 2

Pili ia l i i
Rynek J6 Tei^on 927 Rynek 16

i i  j  81 MaS

urządzeniu kiurowc nos 9 io
w wielkim wyborze po nizkicli cenach, także •  

na spłaty miesięczne poleca firma §

Z y g M i t  L n a e r , U w ;  Pałac S itt i, i p. I
«

W i e l c e  S z a n o w n a  G o s p o n y i i i . '

Proszę spróbować

Skutek j e d y n y  I 
S z y m o n  M u s ik , fabryka mydła, Ż y w i e c .

jsiist
ze znakiem ynrn“  
ochronnym „liuJU

975 12 50 

Rok zał. 1846

Maturalnv mM; fo  t e i M  włosów
©ycigg z fopin 
onsciio&żyih.

r»* o' * ;'’ t '  ,
*  V *

Mają na składzie 
w Krakowie: apt. Ii. 

Wiszniewskiego, Jakób 
Wiśniewski i Ska. drog. We 

Lwowie Piotr Mikolaseh i Ska, apt. 
H. Rubel dawuiej Zygmunt Rucker, apt. 

Fabryka: M. Longin i Sp., Wiedeń, VrI., Wallgasse 2.5.Stylaws meble i ńetacye
kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali itp. według 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, nd najskromniejszych

do najwykwintniejszych 1451 9 o

7.Józef $58rSif!i&. M i ,

_ S^os^Hi. praala pregszic&ci.

riOiĄi t e
Przez jednorazowe pół lub całogodzinne zago­
towali' e staje się bielizna białą jak śnieg. Nie 
potrzeba stołu (stolnicy) ani tarek szczotką. 
Ręczy się, że nm jest szkodliwy, nie zawiera 
chlorku, ani nie gryzie a więc nie niszczy bie­
lizny, n!e narusza tkaniny, oszczędza się bie­
liznę. Ręczy się za skutek.

Jedyny fabrykant 1651 2 2

c. k. uprzyw chem. Fabryki

l i W h .  I & m f  -
Prospekt na żądanie zadarmo, opłacony. —  

Dostać można w każdym składzie aptecznym, 
handlu korzennym, składzie perfum i mydła.

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża 
H . G E L B H A U S

inżynier i zaprzys. rzecznik patentowy, 
Wiedeń VII, Siehensterngasse 7 (naprzeciw 
o. k. Urzędu paten owego. 1340 4 40

Pianino
i fortepian krótki do sprzedania. Bracka 
5, I ł  p., na prawo. 1700 2 3

121! tliłiii
poszukuje posady współpracownika lub kiero­
wnika drogueryi. Zgłoszenia pod „Farmaceuta11 
poete restante Kraków. 1653 4 6

C e n y  z M l ź o i t e *
5 kg. słodkich pomarańcz czerwonych K 3U0 
1 oryg. skiz/nka, 300 pomarańc- , . K I2-— 
5 kg. sałaty luo karezrehów . . . . K 4 30
5 kg. oli.vy sto łow ej...............................K 10-—
6 żj wych pająków morskich . . . . I\ 4-30 
opłatnie za ftiliczką G lo v a n n i  S p a n ę jh e r o ,

T r y e s t .  1655 2 4

7 parcel budowlanych w ogrodzie strzeleckim od strony ul. Lubicz, 
Zygmunta Augusta i Rakowickiej.

Wiadomość u Jalcóba Rotbirscha, ul. Wrzesińska 1. 8, między 
godziną 1 2— 2. 1612 4 8

x ... ^  m m mitmmw w h w  wili i1 ii i« tu 1 mu m ■liii

j U Q U E U R S . , £ ^ ź L J

J o * 1 
%  —

Bxigtr la SlgnazWe g  ^  
ENGHIEN LES-BAINS M 

pres P A T .J 9
T a n i e ,  d o b r e  z e g a r k i .

P rcw ifa iw ie  s rea r ir , z e g a re k  rem ontu  ar, cecho­
wany przez c. k. urząd probicrt_y, r tarczą emaliową, 
w sk a zów k ą  sek u n d ow ą , n a jd ok ła d n ie j u re g u lo ­
w any K 8*40, z podwójną koprrtą K f2 '5 0 , -  wnę­
trzem kotwicowem systemu Ruskopia otwarty K U -- . 
Takisam z podwójną opertą K 13-80. Zegarki damskie 
w oprawie stalowej K 7 50, 8 50. Mjr— , w prawdziwie 
srebrnej op-awie K 10-50, 11-50, ’ 3-50 i 14 —, w opra­
wie złotej K 24 50, 28' - ,  32 — . Wszystkie zegarki są 
c o k ia o n ie  ob c ią g i-.ę te  i a .  n a ]d ok ła d n le j u re ­
g u lo w a ń 0 , przeto rzetelne 3 -letn ie  p isem n e  p o r ę ­
czen ie . K ie n i  r y z y k a ! W ym iana d o z w o lo n a  la b  

zw ro t p ie .iiądzy . 458 S 10

Wysyła za zaliczką pierwsza fabryka zegarów w Briix

HAHTC #  KOHPAD
C. i k. nadworny dostawca w Briix Nr IIG5 (Czechy). 

Prze* c. k. rząd zaprzysiężony taksator. Odznaczony c. k. austr. orłem państwa, -.ło'omi 
i srehrnemi medalami na wystawach. Rok założenia 1887 — Obficie ilustr. katalogi główne 

przeszło z 3000 odbitek wysyła się na żądanie każdemu za darrno opłacony.

BYŁY MŁYN
© s ile  v  o*3a ; j  £ 0  H P. na rzece spławnej, w miejscowości leśnej, nowozbu- 
dowane szluzy murowane na cemencie, odpowiednie urządzenie dla osadzenia 
turbin, duży 2 piętrowy budynek, w odległości 18 wiorst od Mikołajewskiej 
żelaznej drogi, do wydzierżawienia. Poszukiwany przedsiębiorca zgłosi się do 
Zarządu Dóbr Weropajewo poczta Duniłowice gub. Wileńska. Jechać święciań- 
ską kolejką podjazdową go st. Weropajewo (Rosya-Litwa) 1735 2 3

Zloty fi e ia! St. Loui 1904. "ĘB&

Bpiti 10 i II m ma 1999
b e .d e , o b e c n y

w  K r a k o w i e ,  w  u m w e r s y t e c k i e j

k i b i c e  o k u l i s t y c z n e j  , ulica Kopernika I. 40, ażeby sporządzić 
pacyei)‘ ora bezy sztuczne wprost podług natury.

F .  A d .  M l l l i ę p ,  s z t u k m i s t r z  o c z n y  z  W i e s b a d e n
997 3 3 Osobliwość: Oczy Mullera Reform.

Zastępca w Krakowie: K. Zieliński, optyk, Rynek gł. 39

Lo t o m  dzieł szłam
między członków Towarzystwa Przyja­
ciół Sztuk pięknych za rok 1908 odbę­
dzie się we czwartek 25 marca o go 
dżinie 11-tej w gmacnu Towarzystwa 

Dyreacya zawiadamiając o tem ogół 
członków, wzywa zarazem tych pp. Ko­
respondentów, którzy nie uregulowali 
jeszcze rachunków za rozsprzedane prze- 
szłoroczne bilety, iżby niebawem pod 
rygorem utraty prawa udziału w loso­
waniu, a  n a jp ó ź n ie j  d o  dn ia  2Q -go  
m s r e a  złożyli imienne listy Członków 
wraz z należną jeszcze od nich gotówka. 
DyrekcyaTowarzystwa Przyjaciół Sztuk 

pięknych w Krakowie. 1785

Adwokat Dr Dymidowicz
w Łańcucie, 1783 i 5

poszukuje rutynowanego, samodzielnie 
pracującego, ł i o s E e y p l e n t a .  Posada 
do objęcia z dniem 1 kwietnia 1909 r.

M . SSarcaii Zocii
zaprzys. rzecznik patentowy.

Mur© pałeittow©
B e r li  a, G its c h ln e r s ir , 1. 1697 3 10

Enêkzno osobo
rozumiejąca się na gospodarstwie i kuchni, 
uzdolniona w zakresie bufetu, obznajome nj 
z czynnościami zakiadów leczniczych, poszuku­
je stosownej posady. Zgłoszenia M.  600 poste 
restante RiT lńvi 1770 2 2

M a j ą t e k
do piękne pismo zdobyć może każdy 
bardzo łątwą^ metodą za 20 K. Inbr ■ 
macyi udziela p A. Bolechowski. Pt> 
łac Spiski". 1649 i r

Sklepik
■nasarski i korzenny z powodu w yjazdu jest 
do sprzedania. TJ1. Zwierzyniecka 13. 17312 3

as przedstebiorsUr*
poszukuje kobieta n't'zal«żua -apitalisty z lin1-* 
kor. Zgłoszenia A. S. 1769 poste restante 

Br»kÓW . 1769 2 3

Ukończony prntnnik
poszukuje posady koncypienta. A . Z . 
poste restante K ra k ó w . 1733 3 3

P o m o c y  w  s i a u ^ a c l i
udziela i przygotowuje do egzaminów 
w zakresie szkól średnich, słuchacz D’ r. 
filozofii, długoletni, wytrawny korepety­
tor, również udziela i konwersacyi nie­
mieckiej. Wynagrodzenie w stosunku 
80 hal. za godzinę. Kazimierz Wiadro 
wski, Uniwersytet.  1712 3 5

Srzebień no 
b a r w i e n i a  

t t i ł& Ś ó ) .

1’rzez proste czesanie barwi siwe nb rude 
włosy na jasne, ciemne lab czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez kilka lat dc użytku! Tysiące 

w użycia. Kosztuje 5 K. Wysyła
J. S ch e lle r , Wiedeń, III., Kriegler- 

gasse 6/7. 99 8 12

- < #

« * ]

A  ”%  A

We Francyi 
odznaczone D9AHA”

yyraiilone ze ziszczonej iółc! i czystego miotin, bez gliceryny
Gospodynie same sobie przyrządzały mydło przez długie wieki, 

a mianowicie w znamienitych domach nic brakowało nigdy mydła 
przez nie same wyrobionego. Zostało ona jednak wyparte przez 
najrozmaitsze mydła toaletowe, wyrabiane w drodze przemysłu, 
wszystkie podług jednego przepisu, a różniące się od siebie tjlko 
barwa i wonią.

Zacne gospodynie dawnych czasów wyrabiały swe mydło toa­
letowe z żółcią. Te wyroby nie były atoli doskonałe, a jeszcze 
mniej doskonałem było ich zaperfumowanie. Miały one jednak my­
dło, które twarzy i rękom wyborne świadczyło usługi ■ wiadomo, 
że panie w owych czasach były piękne, o czem też można czytać 
w  starych kronikach i czego dowodzi aż nadto także nasza pamięć. 
Ich jedynym artykułem toaletowym b) ło przez nie same wyrobione 
mydło s swą cudowną cerę miały one do zawdzięczenia tylko )erau.

Głównym składnikiem mydła „Dyana" jest żółć i miód, które, 
jak wiadomo, są nailepszemi środkami do mycia i upiększenia. 
W  ostatnich czasach żółć razem z oczyszczonym miodem.

Mydło „Dyana" jest zgoła meszkouliwym środkiem, który 
wygładza skórę i daje jej blask. Mydło to pow mnoby się znajdować 
w każdym doinn; przy używaniu tego mydła powinno się wycno- 
wywać dzieci, ażeby ich cera była* tak czysta i lśniąca, jak cera 
u pań w dawnych czasach.

Mydło „Dyana" i krem „Dyana" usuwają z twarzy w kilku 
dniach wszelkie wypryski i piegi. Poniewmż jednak mydło „Dyana" 
oprócz żółci i miodu zawiera także sporą ilość lanoliny, to można 
śmiało twierdzić, że jest ono teraz najlepszem mydłem do pielę­
gnowania skóry, które usuwa wszelkie wypryski. Gliceryny nie za­
wiera ono wcale i dlatego może wybielić skórę do podziwu.

R ó w n o c z e s n e  u ż y w a n ie  » iy d ła  „Dyana** i  k re m u  
„Dyana** u s u w a  z u p e łn ie  w s z e lk ie  p ie g i  w  c ią g u  8  dn i.

Sprawiają one, że skóra na rękach jest podatna, biała, pię­
kna i czysta Na wilgotnem i zimnem pow ietrzu chronią skórę 
od szorstkości, twarz, ręce i nos od. czerwoności.

S ł o i k  s z k t a n y  k r e m u  , , D j a n a w (do użytku 
we dnie i na n o c ) ......................................................   .

S k o ik  s z k l a n y  k r e m u  „ l i j a i i a 4* (do użytku 
na n o c ) ..............................................................................

W i e l k i  k a w a ł e k  m y d ł a  „ D y a n a w . . . .

W i e l k i e  p u d e ł k o  p u d r u  „ D y a n a * *  (białego, 
różowego, żółtego wraz ze skórką jelenia) . . . .

Można dostać w całej Europie w aptekach, drogaeryach i s k ł a d a c h  perfum. Można też nabywać w składzie głównym:

E R Ś N Y 1  B E L A aptekarz - kadapesz*,
K&roiy-kórut 5 28.

v n
N a w e t  a a j i t t n i e j s z e  z a m ó w i e n i a  z a ł a t w i a  s i ę  z a r a z  z a  z a l i c z k ą .

jlŚŁ-
I

Przy użyciu mydle „Dyana" i kremu „Dyana" nie mają ani 
panie ani mężczyźni rąk szorstkich lub popękanych.

Puder „Dyana" nie jest bynajmniej szkodliwy, trzyma się 
twarzy zadziwiająco równomiernie i gołern okiem wcale go dojrzeć 
nie można. Jest bardzo przyjemny, ma nieuderzającą woń i używają 
go nietylko panie, lecz także i mężczyźni.

K  1 - 5 0

K  1 -5 0  

K  1*50

K  1*50

1751 1 17

jflfr.

f T f - f  1 1  T  r r  ?  f  W f  W  f  T  f i  I  ?  f - f T T ]  ^
Z Drukami Lłterackiei w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. ll.rtdca drukarni L  K. Górski.
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